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Dził, o g. 8 ipółwiecz. w Sali NOWO-KONCERTOWEJ (01-
gińska 14) odbędzie się z zezwolenia j. E. Guberna10ra piotrkowskiego 

Zebranie· pizedwyhortze 
w celu naradzenia się nad propozycją najodpowledn!ejszego i naj­
poważniejszego kandydata ugodowego 

Rabina Ch. M_ tandau' a 
z Zawiercia 

na nadrabfna miasta Lodzi. · 
Na posiedzenie powyższe, zorganizowane przez grupę ortodaksów i inteligentów, 

zaprasza wszystkich płacących składkę bóźniczną celem wspólnego naradzenia się eo 
do osoby wystawionego kandydata. 

_Każdy żydowsJi:i obywatel, pragnący szczerze prawdziwego spokoju oraz odpJ. 
wiedmego dla wszystkich sfer rabina i sumienie swoje 'chee mieć czyste -- jest pr'o­
szony o bezwarunkowe przyjęcie udziału w nzisiejszem przedwyborezem zebraniu, 
a to c~oć~y dla tego, ażeby nie przyczynić się do wyboru nieodpowi e dnie~o na to 
odpowrndz1alnie .stanowisko kandydata. Każdy ma prawo wypowiedzieć swoje zdanie 
i usłys.zeć zdanie wybitniejszych obywateli łódzkich. Żydom łódzkim grozi niebez­
pleczenstwo wybuchu nillporozumień. Kto tego cbee uniknąć, kto pragnie spokoju 
nlecnaj c.dda swój głos rabinowi Ch. M. Landau'wi z Zawiercia. 

Duża grupa bezpartyjnych 
ł.>bywateli łódzkich. 

Uprzejmie pros im y przyjaciół Strzałki wskazu- Walne dla Pań 
ją sposób rozcie­
rania kremu na 

piegi. 
czytelników naszego pisma, aby 

Ż!\dalł „Nowy Kurjer Lódzkł" w czy­

telniach, bibljotekach, cukierniach oraz 

miejscowościach kuracyjnych zarówno 

w kraju, jak zagranicą. 
-----~__,,,-.._.., ____ _ 

dbających o urod-e 

P IE G I, · 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 
wągry, czerwoność twarzy 

nsuwają: • 

Chooiat trudno jest przewidzieć, 
w jakim kierunku nauka i tycie 
zwrócą aspiracje danego dzieoka lub 
młodzieńca, to jednak, kształoąo ko­
goś, stanowczo winniśmy mie6 przed 

Zblita się początek nowego roku sobą wytknięty mniej więcej określo~ 
szkolnego. ny plan. 

Dla rodzi~ów i opiekunów, któ- Mówi si~ zwykle, te pragniemy 
rzy pragnęliby całą duszą przyczy- młodziety zapewnić to, eo siQ popu­
ni6 się do jaknailepszej przyszłości larnie zwie „kawałkiem chleba•. Otót 
swych dzieci, jest to chwila wcale nalety się zastanowić dobrze, czy 
kłopotliwa i odpowiedzialna, a dla obrana droga da ten kawałek chleba 
młodzieży samej,która ma zacząć lub Orjentować si~ w tej kwestji mot.e­
w dalszym ciągu pobierać naukę, my tylko wtedy, gdy ~ziemy Jl\ 
niezmiernie ważna. rozpatrywać ze stanowiska naszego 

Na jaką drogę wchodzimy za eif~żkiego bytu polityczno - społecz· 
młodu, po takie) kro(}zymy zwykle nego. 
aż do końca. Warunki iycia naszego zbioro-

Wybór drob'i, oczywiście, decy- wego tak si~ układają, M potrzeba 
duje zawsze, czy dojdziemy do o- nam jaknajwi~cej wykwalifikowanych 
branego celu, czy też tułać się bę- rąk i móz~ów do pracy na różnych 
dziemy po manowcach i narzekać na stanowiskach w przemyśle, handlu, 
los. rolnictwie i rzemiosłach, t. j. w tej 

A ten tak zw. los nie jest bynaj- dziedzinie, która ostatecznie decydu. 
mniej tak ślepy, jak to się mówi, je o naszym bycie ekonomicznym 
przeciwnie, jest on konsekwentnym i nawet polityczno-narodowym. Stąd 
i nieuniknionym skutkiem naszego wynika, te do tych właśnie zawo­
post~powania, a więc wynikiem złe- dów, więcej dochodowych, a pew­
gJ czy dobrego wyboru drogi ~ycio- nych i niezale~nyoh w pierwszym 
wej. Obranie więc tej drogi jest dla rzEldzie kierować młode pokolenia. na­
kaMego nadzwyczaj doniosłe, bo de- sze nale~y. 
cyduje o wartości całego ~ycia dla Wi~c i szkoły zawodowe prze· 
danego osobnika. mysłowe, rolnicze i rzemieślnicze 

W .którąbądź stronę, bez wybo- winny w pierwszym rzędzie skupiać 
ru iść niepodobna, jeżeli chce się u siebie młodziet i dawać jej przy­
do~ść do zamierzonego celu. Tak u- gotowanie naprawdEl realne, któremu 

1. Przeeiwpiegowy 2. Udeli- J 
ka1niająey, nadaie olsniewa- czyniłby tylko człowiek bezmyślny „prawo" dyplomowe jest zbyteczne, 

Co radykalnie niszczy piegi, · prysz­
cze 1. l.umwa opalenlzuęl 

Krem Macedoń•ki HMutor". 

C·zego utyw&ó Dldtlil,Y do, utrzy­
ma'ni& skóry w ciągłej 

delikatności i świeżości . · 
Xremu )łacełońskiego ,,)tołor" 

Czemu przypisaćnateżyodpo~­ność cery na wszelkie 
"!Pływy atmosteryczne1 
.Kremowi ]4acdońskiemu „]lłotor" 
O C"l"JVm wiedzieć należy? Ze •„ 1edyn1e pewnym a 
nieszkodliwym jest Krem Macedoń­
eki .Motor". Ządac wszędzie! Cena 75 
kop. 1 L 26 kop. 

' iącą piękną cerę. lub wprost nienormalny. ale które wyraża się faktyczną umie• 
Nagrodiione złotym medalem i zatwierdzone j t ś · h ćb · t 
przezRadę LekarskązaN!l511. Ządać wszędzie 'Vybrać więc należy drogę wla- ~no c1ą pracy, c O Y me opa en· 
i tylko z plombą wynalazcy A. Charemzy. ściwą, mieć mapę i busolę. Tak towaną urzędownie. 
właścielela apteki i labolatorjum w Lodzi ul „ R · l t b 
Srednia 1\210. ~ Słoi1r óO k. Wobecnaśladow czyni r.ozumny podrożny. ozumrn s ę, po rze ne są nam 
nietwa zmieniona etykieta i nadanamarka fabr. Niestety, w zakresie wyboru i szkoły o kierunku hamanistycz· 
---------------- drogi zycia dla swych dzieci rodzice nym, ale palącą potrzebą naszą SI\ 

Czas· odnowić 
prę.--umerattt. 

.. Dzisieiszy numer składa 
się „ z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 
-O-

Czwartek, 28 sierpn.ia J 913 r. 
D z i ś: Augu.styna B WDK. 
J v. t :r o: Sc. aławy św, Jana Ohuc. 

u nas popełniają bardzo często kary- szkoły o kierunku praktyJznym. W 
godną bezmyślność • . Oto kierują się Niemczech, np., olbrzymią przewag~ 
bądź swemi osobistemi upodo-bania- mają najrozmaitsze ezkoły ::awodowe, 
mi, bądź jakiemiś zewnętrznemi ma- zwłaszcza przemysłowo - handlowe. 
łoważnemi okolicznościami; a ju~ naj- Dlatego ta'm ta.ir przemj sł l handel 
częścieJ całkiem beŻmyśl.nie powta- wysoko są roa.Y\"i!li~t~. ch0ć nie tak 
rza się, oddając dziecko do szkoły: · tak dawno i'łiemcy nie · Jorównyw.ały . 

Niech się tyiko uczy - a 1akaś Anglji. Tak więc szerzyć musnuy 
tam będzie". Pewnie, ale jak? Na hasło praktycznego kształcenia mto­
to nie chcą sobie dawać odpowiedzi, dziety, pchać ją do takich szkół, 
bo wymagałoby to zastanowienia się których nauka praktyczna ~dzie 
i obliczenia, a nam się zwykle po- stanowiła dla młodzieży wierny orę1. 
nu.ślet i l?rMwidywać nie chee. w 1&'alce o byt, zaś wyświetla.ó oiem-
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nym powinniśmy, ze chorobliwe dą­
tenie do „praw", wif)C wiedzy paten­
towanej, ale najczQściej w tyciu nic 
określonego, wytwarza tylko niedo­
łQgó'w życiewych, balast lub wprost 
~zkodników społecznycłt. 

L. K. 

Szkęły dla obcoplemieńców. 
W sprawie nowych przepisów 

dla szkół o booplemiennych, o ozem 
zamieściliśmy artykuł wstQpny w 
piątkowym numerze „Now. Kurjera 
Ló.dzkiego", zabrała głos i „Russkaja 
Mołwa". 

Dziennik zaznacza przedewszyst­
kf em, że nowe przepisy mają zast&­
:pić przepisy z r. 1907, ustanawiające, 
~e w cij\gu dwuch pierwszych lat 
nauki, j~zykiem wykładowym w szko­
łach obcoplemiennych _jest język ro­
dzimy. Jakkolwiek przepisy te nie 
Bł\ zbyt liberalne i nie były w stanie 
zaspokoić ludności obcoplemiennej, 
ministerjum oświaty postanowiło _je 
„skorygować", ograniczając do mini­
mum nauczanie w .jQZyku rodzimym 
uczniów. 

.Motna w zupełności trzyma6 
si~ tego punktu widzenia,-pisze 
.Russkaja Molwa", - :.te dzieci 
obeoplemie:t'lców powinny uczyć 
się J~zy.ka rodzimego~ ale przy­
tem nie nalety zapominać, że w 
oelu produkcyjności sameJ nauki 
jQzyka rosyjskiego powinna one. 
być w zgodz~ z ustrojem psy­
ehicznym dzieci. Konieczność na­
uczania w .jwkach miejscowych 
w szkołach początkowych uzna­
wana była przez takich działa­
ozów, których nie motna pode_j­
rzewać o dątności separatystyoz· 
ne. Tak naprzykład, były 1rnra­
tor orenburskiego okr~gu nauko­
wego, B-0brownilrow, w jednym 
ze swych raportów powiada: .czy 
można nazwać pedagogiem tego 
administratora, który ruguje ze 
szkoły język rodzimy dzieci 'i 
Czy nie lekceważy on ogólnie 
znanej reguły dydaktycznej, te 
każda nowa wiadomość, komuni­
kowana dzieciom, powinna trwale 
łączyć si~ z tern, oo dzieci Jut 
wiedzą•. 

Gazeta powołuje sifl następnie na 
opinie na1wybitniejśzyeh pedagogów 
NSyjskich. 

• W ogóle obecnie w pedagogji 
stwierdzono kategorycznie, te dla 
dokładnego nauczenia si~ przed· 
miotów wykładowych i w t&j 

POcalunek 
iexuity. 

Tlum. Hmry7c Bliwf.ńskt.. 

(Dokończenie). 

Lecz przestrach, jaki przeżył 
.rabbi przez te kilka minut, był tak 
wielki, ~e w przeciągu godziny leżał 
bezwładny, nie mogąc poruszyć żad­
nym członkiem. Oprzytomniawszy 
nieco, począł się zastanawiać, czy nie 
lepiej wrócić do celi. Oto każdej 
ełiwili mogą spostrzec otwarte drzwi 
celi. Poczną go szukać, znajdą, a 
wtedy męczarnie jego staną się jesz­
-0ze okropniejsze. Ale ehęć swobody 
:z.wyciętyła obawy, więc, tłumiąc ję­
ki, począł się znowu wlec naprzód, 
cały d~tący z trwogi, upadający ze 
znuMma i głodu. 

A grobowy kurytarz ciągnie się 
wciąż bez końca, on zaś nieprzybliża 
się jakoś do upragnionego celu ... 

Ach!... Oto znowu słychać kroki, 
ale tym razem powoJne i cię~.kie. 

. Z głębi kurytarza wysunęły się 
-Owie ciemne postaci, w wielkich ka­
,peluszaoh o szerokich rondach: to 
.inkwizytorzy. 

Szli powoli, rozmawiając cicho 
,f gestykulując żywo rękoma. Na ich 
:widok rabbi Azer przymknął oczy, 
llerce poczęło mu bić gwałtownie, a 
;Da czoło wystąpiły wielkie krople 
'aimnego P9tu. Przycisnąws.1y ~ do 

li~bie nawet j~zyka państwowe­
go, niezbędnem jest jaknajszer­
sze utywanie języka rodzimego 
uczniów. Tego zdania trzymali 
się zaró.wno pedagogowie zagra­
niczni (naprzykład Arieux), Jako 
też cały S:tiereg pedagogów rosyj· 
s.kich, naprzy.kła<i Uszinskij, bar.. 
Korf. Lecz niezaletnie zgoła od 
tych wzglf}dów teoretycznych 
w Rosjl są jut widoezne wyniki 
J~norowania jQzyka rodzimego w 
gubernJach z ludności'\ małoro­
syjską, gdzie dzieci nauczyły si~ 
nie języka rosyjskiego, a .jakie­
goś targonu, złożonego z mało­
rosyjskioh i zepsutye-h rosyjskich 
wyrazów i gdzie recydywa anal­
fabetyzmu jest zjawiskiem jeszcze 
częstszem, aniteli w gubernjaoh 
wielkorosyjskich". 

„Russkaja Molwa" pl'.iypomina w 
końcu oświadczenie złożone przed 4 
laty w Dumie przez październikow­
ców, którzy wypowiedzieli się wtedy 
za czteroletnią nauką w języku ro­
dzinnym w szkołach początkowych 
dla obcoplemieńców. 

„Październikowcy byli wt6dy 
silni i prezes Ra.dy ministrów 
Stoł;rpin, wobec licznych próśb, 
prosił swego kolegę Sob wartza o 
o opracowanie nowych przepisów 
o szk9łach dla obcoplemieńców. 
Pod przewodnictwem Georglew­
skiego pracowała sp~oJalna ko· 
misja. Pracowała ona zbyt dłu· 
go. Przez ten czas dużo si12 
zmieniło. Październikowców wy· 
rugowali nacjonaliści, a tu i ow­
dzie prawicowcy, i tylko zwycię­
stwem poglądów tych ostatnich 
motna wytłómaozyć wydane te­
raz przepisy o sz.k:ołac.l.t począt­
kowych dla obcoplemieńców". 

Jiuajeneja Giersa 
w lschlu. 

Dnia 26 b. m. miał w Ischlu po­
słuchanie ambasador rosyjski Giers. 
Na to posłuchanie zwróciła uwagę 
prasa wiedeńska i z wielką ostenta­
Cjf.\ podkreśliła jego doniosłe zna­
czenie, 

Dziennik .Reichspost" twierdzi 
na podstawie autentycznej, że Giers 
miał do spełnienia dwa zadania. -
Przedewszystkiem wręczył cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi pisma odręcz­
ne NajjaśnieJszego Pana Mikołaja II. 
Pismo odr~czne pozostaje w związku 
ścisłym z pokójem w Bukareszcie i 
z nowym porządkiem rzeczy na Ba.ł­
kanie. 

Nastf)pnie Giers przyniósł zapro-

ściany, stał nieruchomo, modląc si~ 
żarliwie do swego Boga. 

Zrównawszy si~ z wi"tniem, in­
kwizytorzy przystanęli, a jeden z 
nich, słuchając słów towarzysza, u­
tkwił wzrok w twarzy rabbi Azera. 

Pod tem roztargnionem, bez­
myślnem spojrzeniem, którego wyra­
zu nie pojął w pierwszej chwili, rabbi 
doznał takiego uczucia., jakgdyby 
szarpano go rozpalonymi kleszczami 
za piersi. 

Lecz oto stała się rzecz dziwna. U­
waga inkwizytora tak była ześrodko­
waną na tern co mówi .Jego wspólto­
warzysz, oraz myśl, że za chwilę 
musi dać odpowiedź tak zajęła jego 
umysł, że choć patrzył na żyda, nie 
widział go jedna.K. 

I w rzeczywistości obadwaj inkwi­
zytorzy, nieprzerywając ani na chwi­
lfl rozmowy, ruszyli w dalszą drogę. 

Więc go niezauważyJil„. 
I nagle w głowie nieszczęśliwego 

więźnia powstała myśl nowa: patrzą 
na niego, niewidząc go, więc może 
jut umarł... Może to grzeszna jego 
dusza błąka się śród tych okropnych 
murów. 

Dotknął się swych poranionych, 
obolałych rąk i otrząsnął się z nie­
rozsądnych myśl i. 

W tem ... na przeciwległej ścianie 
ujrzał dwoJe surowych oczu wpatrzo­
nych w siebie nieruchomo. 

W okropnem przerażeniu rzucił 
siQ w tył... Włosy stanęły mu dę­
bem... Ale nie, nie... To przywidze­
nie. Podszedł do muru i przesunął 
ręką po kamiennych płytach. 'rak, to 
tylko odbicie ~eh QY~D~Ch OCZUt 

szenie dla nastflpcy tronu austro-w~­
gierskiego arcyksif}cia Fr-anciszka 
Ferdynanda, a~eby na podstawie po· 
zwolenia cesarza Franciszka Józefa I 
wziął udział w poświęceniu kościoła 
pamiątkowego rosyjskiego na polu 
boju. pod Lipskiem. 

To ostentacyjne podkreślenie po­
słuchania ambasadora rosyjskiego u 
eesarza Franciszka Józefa I jest jed-
4nym z do-wodów, te polityka zagra­
niczna Austro-Węgier szulra obecnie 
bardzo pospiesznie i energicznifł zbli­
tenia sf~ do Rosji. 

P<>lityka austro-w12gierska powra­
ca obecnie na te same tory, którymi 
kroczyła polityka .hr. Gołuchowskie­
go od 1896 roku do 1900 r. Wtedy 
ówczesny bar. Aehrenthal zerwał z tą 
polityką i niemal za jednym zama­
chem zepsuł dobre stosunki pomi~­
dzy Austro-Węgrami i Rosją. Sądził 
on wtedy, ~e mo~e polegać bezwa­
runkowo na pomocy Niemiec. 

Obecnio zachowanie slę Niemiec 
podczas całej wojny na Bałkanie, e. 
zwłaszcza podczas starąń Austro-Wę­
gier o rewizję traktatu w Bukaresz­
eie pokazało, że Niemcy są bardzo 
nieprzyjemnym sojusznikiem. 

Dw6r wledeński zapamiętał sobie 
tę nauczkQ i z niezwykłym pośpie­
chem oraz z niezwykłą - jak na 
Austrję-energją zabrał się do zawią­
zania stosunków z Rosją. Wskazuje 
na to wyra.tnie cała postawa prasy 
inspirowanej wiedeńskiej. 

Nasuwa si~ teraz pytanie, czy 
prasa inspirowana niemiecka będzie 
udawała, że tych zabiegów dyploma­
tycznych Austro-Węgier, mających 
na celu zbliżenie do Rosji, nie widzi, 
al b-0 też, czy pr2y danej sposo bnośoi 
brzmi _jakąś satyryczni\ i nienawistn~ 
uwagą. 

'li"urcji pozostAje adrjanopol. 

Wiedeń, 26 sierpnia. 

Pewien bardzo wybitny turecki 
mąż stanu prze.jeMżając przez Wie­
deń udzielił wywiadu przedstawicie­
lowi dziennika „Zeit". Zdaj~ ei~, te 
_jest to minister Dbwid-p~sza, .który 
wracał z Paryża do Konstantynopola 
przez Rumunję. 

Pozostajemy w Adrjanopolu -
oświadczył turecki mąt stanu z ca­
łym naciskiem. Nie myślimy napró­
żno zmarnować olbrzymiego nakładu 
wojskowego, który podj€)liśmy celem 
odzyskaniaAdrjanopola. 

Ale nalety odrótnić w ie} spra­
wie dwie okolicżności. Cała opłnja 

pozostające dotl\d w jego przerato-
nych trenioach. . 

Naprzód... Począł się czołgać na 
kolanach i brzuchu, ale jut znacznie 
prędzej. Do końca. kurytarza nie po­
zostało więcej nad trzydzieści kro­
ków, więc tet po chwili, dysząc c~­
ko, stanął na miejscu. 

W tem uczuł na swych r~kaeh, 
opartych na płytach posadzki, jakiś 
chłód niezwykły. Był to, .jak się nie­
bawem przekonał, prąd powietrza, 
idący z pod dl"ZWi. Ach, jeśli te 
drzwi prowadzą na zewnątrz budyn­
ku... Serce nieszczęśliwego wi~nia 
zabiło nadzieją ... 

Począł drżącemi ze wzruszenia 
r~koma obmacywać drzwi od góry do 
dołu, nierozróżniając w ciemności ni 
ryglów, ni zamka. Natrafił wreszcie 
na .klamkę!... Nacisnął... Poddała si~ 
z łatwością i drzwi bez szmeru sta­
nęły przed nim otworem. 

- Alleluja! - szepnął z dziilk­
czynn em westchnieniem, ujrzawszy 
przed sobą ogród, a nad sobą tysiące 
iskrzących się punkcików. 

Wszak to wiosna, wolność, ty­
. I Cle •••• 

W dali, za ogrodem, ujrzał małe 
domki. To wieś... Jeszcze dalej, na 
ciemnem tle · horyzontu, olbrzymie, 
majestatyczne góry... Był wif}o pca­
lony, uratowany... Nic już nte stoi 
na przeszkodzie, by uciec stąd jak­
najdalej. Będzie biegł przez całą noc 
bez wytchmenia wzdłuż tych won­
nych, cytrynowych krzewów. 

Nieszczęsny więzień całą piersią 
odetchnął świeżem, ożywczem powie­
~eui.... , Płuca jego odżyły~ uuł sio 

pubłiesna &Uropejska zajmuje 9' 
dwoma s_prawami aktualnemł. Prze­
dewszystkiem jedna sprawa dotyozy 
Adrjanopola, a druga sprawa doty­
czy przejścia wojsk tureckich poaa 
linj~ Maryey. Turcja kwest~ Adrja­
nopola. załatwiła. 

W sprawie pHejścia poza Mary­
~~ rząd turec.ki przed paru dniami 
~łotył m~ntwe>m oświadczenie for­
malne, te Di@ ma zamiaru przekro­
czenia tej lln.)i. 

Tego przyrieczenis tet dotrzyma. · 
Mocarstwa w ten spc>Mb nie ~~ 
miały powodu int.erwenlowania prze-
ełwko TurcJi. · 

Poprzestajemy na Adrjanopołu. 
który jest dla nas stanowisk.iem wat­
nem i pod względem pelitycznym. 
· W dalszym ciągu swoich wyjaś~ 
nień wybitny turec.ki mąt stanu o­
świadczył, ie wielkie mocarstwa ni~ 
posuną się tak daleko, by celem pny­
podobanla się Bulgarji zmusić Turcji) 
do porzucenia. Adrjanopola. 

Pomiędz.y mocarstwami niema 
ani poro,.;umjenia, ani stanowozośei. 
Bulgarja b~dzie musiała nawiązać 
pośrednio rokowania z Turcjf\. 

'fak samo i myśl bojkotQwanie.. 
finansowego Turcji nie jest prawdo· 
podobną. i nie jest motliwą do prze­
prowad~enia. 

Francja sprzeciwi się jak naj'bar­
dziej stanowczo temu bojkotowi. 
zresz~ bof kot nie odniósłby eelu i 
nie przyniósłby tadnej korzyści. 

Mocarstwa mają w Turcji wiel­
kie interesy finansowe i są związane 
z Turcją tysiącznemi nićmi gospo­
darczymi. 

Bof kotowanie finansowe Turcji 
zaszkodziłoby tym interesom gospo­
darczym mocarstw. Zresztą Turcja 
mogłaby takte chwycić się środkóv. 
odwetowych w dziedzinie gospodar 
czej. 

WreS?Jcie turecki mą~ stanu za 
przeczył wiadomościom, jakoby rząd 
turecki stracił władzę nad armją, 
stojącą w Adr)anopolu i pod Adrja­
nopolem. 

Takie twierdzenie ,jest zupełni& 
fałszywe. 

Armja turecka słuchała do te} 
pory ka.Mego rozkazu, nadchodzące· 
go z Konstantynopola. Niema tet 
najmniejsz~go powodu przypuszczać. 
ateby w przyszłości si~ to zmieniło 
Armj4 dowodzą oficerowie mądrzy. 
którzy zna1~ połotenie i nie b~dl\ 
sprawiali ?Zl'\dowi tureckiemu mi, 
dnośoi. 

W jednym iylko wypadku ?ZĄd 
natrafiłby na stanowczy opór, a mia­
nowicie wtedy;gdyby wydał rozkaz od­
dania Adrjanopola bulgarom. 

Na iem skończyła 8' ta lnłere­
sujflca rozmowa. 

zdrowszym, silniejszym i jAkte BllCSę­
śliwymł.„ 

I przej~ty wdz~ozoośei4 dla swe 
go Boga, wyciągnął rf)Ce przed sie­
bie, wzniósł oczy w gór~ i trwał taA 
w dzi~kczynnej modlitwie.. •• 
• • • • • • • • • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Nagle stało siQ eoś dzfWMgO. Oto 
miał wrażenie, że ręce jego sam& 
zwracają si~ ku niemu, te obejmuj1 
go zwolna, wreszcie... te ktoś iklłw~ 
przyciska go do piersi. Jakiś wyso­
ki cień stał przy nim.„ 

Rabbi z ufnością podniósł wzro) 
na ów cień-i nagle dreszcz przera· 
żenia wstrząsnął jego ciałem, a ze 
zbolałej piersi wyrwał się j~k głu· 
ehy: ujrzał się w objęciach Wielkie· 
go Inkwizytora, świętobliwego don 
Pedra Arbuessa, którego oczy pełne 
łez, patrzyły na niego wzrokiem, ja­
kim spogi&da pasterz na zbłąkaną, a 
odnalezioną owieczkę. 

I w chwili kiedy Azer Abbarba· 
nel zrozumiał, ~e wszystkie przejścia 
tego okropnego wieczoru tiyły dla 
niego · tylko przedśmiertnemi katu­
szami, Wielki Inkwizytor ze smut­
kiem patrzył w /ego przeratone źre­
nice i, zionąc mu w twarz zepsutym 
przez posty oddechem, szeptał " sa­
mo ucho: 

- Jak~e to dziecino... W przed­
dzień swego zbawienia chciałeś nas 
opuścić_. Jakte to'l. .• 

• • • / 
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Wszechniemcy w Czechac h. _ Słońca, choć trochę słońca! 

Nasz korespondent wiedeński pi-
21ze: Wszechniemcy w Czechach sta­
wiają daleko idące iąda.nia pod aó.­
resem gabinetu hr. Stilrgkhą. W mie­
ście Chebie, czyli Eger, wszechniem­
cy odbyli zgromadzenie, na którem 
ekar~yli si~, ~e w Austrji :r~ąd od 
dziesiątków lat prowadzi jawnie albo 
cichaczem politykQ slawizowania pań-
8twa kosztem praw i !><)Siadania ni e­
lDieckiego. 

C Trzeci wice • minister zaczepił go jakiś pan w ubraniu cy­
komunEkacj i„ ·„ Wiecz. Wr." do- wilnem i zapytał; „Czy pan nie na­
nosi: Na tworzone w ministerjum zywa się Iwanow?" Odpowiedź 
komunikacji stanowisko trzeciego brzmiała: „Nie" Na to tamten: „A jak 
wiceministra, według pogłosek, mia- si~ pan nazywa1" Zaczepiony wypro- „Polały się łzy rzęsiste• skroś pól 
nowany ma być prezes rady in~ynie- sił sobie te indagację przez nieznajo- i ogrodów, wywołując łzy gorzkiej 
rów, inż. Kozyrew. Trzeci minister mego na ulicy. rozpaczy i okrzyk: ratunku! 
będzie pełnić wyłącznie funkcje par- Wówczas nieznajomy wylegity- · Od szeregu tygodni, z małemi 
Jaruentarne: występować w Radzie mował się marką blaszaną jako poli- przerwami, leje jak z cebra. Syzyfo­
państwa i Dumie oraz udzielać wy- cjant tajny, a gdy p. K. M. w dal- wa praca rolnika, w połowie zaprze· 
jaśnień w komisjacb. ciał prawodaw- szym ciągn odmawiał wszelkich wy- paszczona. Zajrzało mu w ocz, 
czych. jaśnień, poprosił go z sobą do poli~ji groźne niebezpieczeństwo klęski ele-

0 Z ministerjum oświaty. P. K. M. poszedł oczywiście bez opo- mentarnej, ukazując widmo ponurego 
KaMy niemiec obecnie widzi, ~e 

skutkiem ustanowienla w Czechach 
koJ.Uisji administracyjnej krajowej, 
jednem pociągni~ciem pióra rząd 
zniszczył nadzieje ludu niemieckiego 
w Czecha.eh, przypisywane do ob­
strukcji posłów niemieckich w se.j­
mie czeskim i dlatego tei wszech­
niemcy iądajĄ ustąpienia naczelnika 
czeskiego, ks. Thu11a i dymisj1 wszy­
stkich członków gabinetu hr. St11rg­
kha.. Domagają si~ też, ateby po­
słowie niemieoey w Radzie państwa 
głosowali przeciw.lio podwy~szeniu 

Ministerl!!m· oświaty zamierza w naj- ru, wypażając tylko zdziwienie, żą jutra. · · 
bliższej przyszłości zająć si~ rewizja poznańska policja kryminalna tak Skutki t ei klęski, ,jaka nawied:zi­
programów i P.lanów szk0lnych Vf_Y- mało jest poinformowana o miesz- ła szer.oką polać naszego z>ar e:ceelm­
kład.u geografu w szkołach średmch kańcach Poznania. Ajent tłumaczył ce rolniczego krnju, sygnalizuje prasa 
Komitetowi naukowemll minister.jum się, że jest od niedawna w Poznaniu od kilku tygodni i niema dnia bez 
poleciło przystąpi.t do opraco:wania i nalegał coraz bardziej na p. K. M, takich hiobowych wieści. 
odpowiedniego projektu. . aby powiedział swoje nazwisko, Ten W ciągu lipca i połowy sierpnia, 

C Bezpłatny przew6z. Mi- odmówił stanowczo. deszcze obfite padają niemal codzien-

'[>Qdatku. . , 

nisterjum spraw wewnt}trznych poro- W biurze policji urzędnicy, któ- nie, wróżąc drożyznę, głód i n~dzę. 
zumiewa się z ministerjum komunika- rzy znali dobrze osobiście p. K. M. Gdy w latach normalnych, 
cji w sprawie ulgowego i bezpłatnego zdziwHi się, gdy ajent przedstawił go rozbrzmiewają pod koniec sierpnia. 
przewozu koleiami skarbowemi pozo- jako niebezpiecznego anarchistę Iwa- tradycyjne piosenki d<IBynkowe - ty­
stająoych bez praey i ich rodzin przy nowa. Powstała sytuacja, której pan dzień temu nie miano w gumnach 
powrocie do miejsca urodzenia. Dla K. M. położył kres, kłaniając s~ i połowy żyta, które moknie i p<>ra.sta 
pozosiających bez pracy mają być wychodząc. w kopach. Pszenica, do porastania 

Przed ustąpieniem ks. Thuna i 
gabinetu hr. St11rgkha, poRłowie nie­
mieccy w Czechach, nie powinni roz­
poozynać jakichkolwiek: układów u­
godowych z Czechami. 

wysyłane specjalne pociągi osobowe wogóle bardzo skłonna, legła pod 
z wagonami wyłącznie klasy !-tej u- ciężarem powodzi deszczowej 1 byó 
I t O ł t rz Óz może, !te zda się ,już tylko na pod-epszonego y_pu. p a a za p ew z Cesarstwa. 
ma być znacznie obni~ona. ściółkę. Gnije koniczyna, gnije drugi 

Te uchwały wszechniemieckie, 
są w znacznej mierze donkiszoterją. 
Ale trzeba przyznaó, ~e d-0 pewnego Ze świata. 
stopnia kryje się w nich nawet wiel-
kie niebezpieczeństwo narodowo. 
Niemcy czescy ju~ od szeregu lat O Proces przeciw agen• 
stracili zupełnie rozum polityczny i łowi dla wychodźców. W Ber­
spad'lją stale po równi pochyłe1 ha- linie rozpoczął si~ w-e wtorek wielki 
seł coraz to bardziej radykalnych. proces przeciw obywatelowi brazyllj­
Nairozsądniejszy . program. polityczny skiemu, Broseniusowi, . który zobo· 
nie trafia do ich przekonania dla te- wiązał się wobec rządu brazylijskie­
go, ponieważ .j est umiarkowany. go sprowadzić z Europy 4,000 rodzin 

Agitatorzy polityc~ni- nlemi~ccy za cenę 100 milreisów (180 mk.) od 
~ Czechach znają dobrze tę właści- rodziny. Agent óv1 obiecywał wy­
wość swoich rodaków i licytują się chodfoom złote góry, za co .proku~a­
wzajemnie z pomocą coraz to skraj- tor chce g-0 pociągnąć do odp~w1e· 
Diejszych haseł. dzialności, Obrońca twierdzi iednak, 

· .Zachodzi tedy obawa, te na je- ~e w gr~ wchodzą tałrte prokurato­
sieni, niemcy czescy w parlamencie rzy policyjni, wi~c dla zebrania dal­
tnajdą się w opozycji bezwzgl~dnej, !'IZego mater; ału rozprawy odroczono. 
p-0czem, za ich przykładem pójdą O Tragedja galernika. Wiel-
niemcy .krajów Alpejskich. kie wrażenio wywołuje w Rzymie 

--- tragiczny los galernika, 62-letniego 
Poseł Szebeko. Erasmusa Vassal-0 z S10ylji, który 

. . . , . . po &8-letnich ciężkich pracach przy-
Dzenmki w1edensk10 cy~uJą na-. musowych na galarach jakQ niewin­

stępl_lją?e szczegół;y z ~y.c1a po~ła ny wypuszczony został obecnie na. 
rosy1sk1eg? Szebeki, który w na,Jbll~- wolność. w r. 1877 skazany został 
szym. c~asie ma Z?sta? ambasadorem za morderstwo na dożywotni pobyt 
ro~yJsk1m w. Wiedniu: Sza:r_nbe.lan na galarach. Obecnie krewny więźnia 
Szebeko b~w1ł. p:zed kilku .dmam1 w na łożu śmierci 2'teznał przed ksi~­
Peter~bu_rĘu, ?dzie zło~ył w1z~~y :pr~- dzem i notarjuszem, że ktoś inny 
zesow~mm1strowKuk?wcewow11 mim- popełnił morderstwo i Vassalo jest 
stro~1 spraw zagramcznych Sazono- niewinny. Słabego i schorzałego star­
wow1. . . . cą wypuszczono wi,f}c na wolność, nie 

Następme y.d~ł się do. ~01~h daj ąc mu nawet nic;_ na podróż. 
i:l.óbr w ~u~er~J,1 7arosławą.k1e1 gdzie t:J Gromadne mordowanie 
przepędz.1 ;Ja~1s · czas. Sz~.beko P?,- niemowląt. W Filadelfji, w stanie 
czątkowo srnzJ'.~ w woJs.ku !. był o1"1- Pensylwanji, aresztowano dwu leka­
eerem ~rnwaler:JI le)bgwardJI. Potem rzy i dwie. pielęgniarki tamtejszego 
wystąpił z WO.Jska ~ wszedł do słu~- instytutu poło~niczego, jako podej­
by dyplom~tycz_n~.J. . Rozpoczął Jl\ rzanych o zawodowe usuwanie ze 
jako _urzędmk mm1sterJum spraw za- świata niemowląt, które przyszły na 
gramcznych.. świat w tym instytucie. Czwórka ta 

. ~astępme zo~tał wysłany ta gra- miała podobno .zamordować w ciągu 
ni~ę 1. przez pe~10n czas był w Wje- ostatnich lat około 1,000 dzieci. 
dmu. Ja~~ drugi ~ekr~tarz .ambasady O Błogosławione Berna• 
tosy.JskJeJ: Z W1e.dma P~Jechał do detta z Lourdes. „ Temps" do­
Kopenhag1, potem .Ja.ko ·pierwszy se- nosi, M papie~ zgodził się na propo­
kr~tarz am bas~dy do Pary~a, Nastę- zycj~ kollegium. aby Bernadettę Sou­
JlnIA n.a P.ew1en czas wróci.I znowu birou, jasnowidzącą z Lourdes uznać 
dO mimsterJUm spraw zagramcznych, za błogosławioną. . 
a"'.ans~wał na ra~cę ambasady w . Dekret papieski ukaże się nie-
W1edmu, a następme otrzymał stano- bawem 
wisko posła w Bukareszcie. . O ·szturm proszących w 

A. N. Watykanie. Jedna z gazet roz-
powszechniła fałszywą wiadomość, !te 

Wiaaolności og6ln1e -
O Prawo o spadku. Mini­

eterjum spraw wewnętrznych _po­
śpiesznie wykańcza projekt prawa o 
spadkach drobnej właśnośei . 

Istota n-0wego prawa .zawiera si~ 
w tern, ~e zostaje żmieniony zwy­
czaj przy spadkach włościańskich i 
wprowadzone pewne ograniczenia ty­
~ące s~ majątków rodowych. W o­
bec tego właściciel zitimi ma prawo 
za:pisywać ziemię najbli!2:szej swej 
rodzinie, a dopiero w braku takowej 
dalszym krewnym lub obcym. 

W do~ywotnie władanie majątek 
może być .zapisany o iie są . dzieci, 
-tylko jednemu z małtonków. Zapisy 
zapisodawca ma prhwo robić tylko 
na korzyść mał!2:onka lub najbliższych 
krewąoA. 

pewien bog~ty nmerykanin zapisał 
jednej z sióstr papieża w testamencie 
miłjon lirów. Z tego powodu do Wa­
tykanu nadeszło .kilka tysi~cy próśb 
o wsparcie. Urzędowy organ Waty­
kanu „Oesorwatore Romano" ogłasza, 
że wiadomość o rzekomym spadku 
po amerykaninle pozbawiOnł\ jest 
wszelkiej podstawy. 

Z dzielnic _f!!!lskich. 
f www_,„,.....,,,,..Vo<~ 

[] Anarchista „Iwanow" w 
Poznaniu. Pozna:ńska policja taj­
na z okazji wizyty cesarskiej .pary 
niemieckiej rozpoczęła energiczną 
działalność w Poznianiu. 

„Kurjer poznański" pisze: 
Pan K. M., mieszkający od lat 

wielu w Poznaniu, przechodził po­
~ godz. 6 a 8 ul. S:UoJ~ gdJ' 

6 Archirej - ogrodnik. -
Synod otrzymał · skargę bisku­
pa ołonieckiego Nikanora na swego 
wikarjusza biskupa Warnawę, który 
wysoką godność zawdzię?za tylko 
protekeji głośnego Rasputma, gdyt 
jest to człowiek, który ukończył za­
ledwie szkółkę parafjalną i był ogro­
dnikiem i przyjacielem starca Raspu­
tina. 

Biskup Nikanor uskarża się, te 
biskup Warnawa tyranizuje ducho­
wieństwo z wyższem wykształceniem 
i wymaga niezwykłej uni~oności, a 
za lada uchybienie jego godności 
translokuje do gorszej parafji lub 
moralnie się znęca.. 

6 Jubileusz Szozepkina. 
Prasa rosyjska, a zwiaszcza sfery 
teatralne, obchodzą 50-lecie śmierci 
znakomitego aktora rosyjskiego z po­
chodzenia małorusina Szczepkina. Pra­
sa poświ(}ca mu gorące wspomni~nia. 
Teatry rosy.j skie, przygotowują się do 
uroczystego obchodzenia rocznicy. 

Z Litw:r i Rusi. 

X Szkoły w Białymstoku. 
Ministerjum oświaty odmówiło poz­
wolenia na otwarcie w Białymstoku 
wyźszej szkoJy technicznej i gimna­
zjum męskiego. 

Wiadomości krajowe. 
-t- Handlarze nierządem 

działają! Led wie zdąż;}'.'łY J?isn;i~ 
zanotować, że w W arszaw10 po1aw1h 
się handlarze żywym towarem na do­
roczny jarmark, a już policja zanoto­
wała ldlka ich ofiar. 

Oto w tych dniach zginQły bez 
śladu: 

14-letnia Stanisława Swiątecka, 
zamieszlrała przy rodzicach w domu 
nr. 3 przy ul. Górnej. 

21-letnia Jadwiga Swiątecka, sio­
stra poprzedniej, służąca u właści­
ciela domu nr. a5 na Solcu. 

. 18-letnia Jadwiga Nowakowska, 
zamieszkała w domu nr . .22 przy ul. 
Sliskiej. 

Według wszelkiego prawdop?.do­
bieństwa dziewczyny te padły ofiarą 
niecnego procederu. 

Zawiadomiona o zagadkowych 
zniknięciach policja rozpocz~ła po: 
szukiwania grasujących. handlarzy 1 
jest już podobno na ich tropie. . 

+ Kawecka - kamienic~~ 
niczką. Niebawem syta wrażen l 
sławy powraca do Warszawy z Peters­
burga b. pryroadonna naszej operetki 
p. Wiktorja Ka wecka. 

Porzuca ona podobno scenę na 
zawsze i usuwa się w zacisze domo­
we. W tym celu nabywa kamienici:! 
w Warszawie. 

••• • • • • 

sianokos i zbo~a pastewne, skazując 
t.ywy dobytek d-0 neźni za pół 
darmo. 

Smutne doświad~e pouoza, ~e 
brak , paszy powoduje wyzbywanie 
się inwentarza, za który rolnik w po­
trzebie musi drogo zapłacić, pono­
SZf\C w ten sp-0sób stratę podwójną. 
Plantacje buraozanejako na gruntach 
clętkich, takte są zagrożone, oo nie 
przeszkodzi cukrowniom powoływać 
·si~ na kontrakty i dostawy termi­
nowe. 

Najwif}ksza obawa zachodzi o 
kartofle, jako stanowiące fundamen­
talny pierwiastek codziennego menu 
najszerszych mas ludowych oraz 
zbiorowisk miejskich, nie wyłf\cza. jąo 
wykwintnej kuchni pałacowej, w .któ­
reJ chłopskich „złemniakiór takte ni-
gdy J)ie brakuje. · 

- W nizinach ziemniaki zalane są 
fo·rmalnie wodą i te .zapewne zgniją 
lub porosną, a gdzie ooaleją - będą 
trudne do przechowania, jeżeli wo­
góle nie padnf\ ofiarą ni*' rzadkiej w 
:poilobnych wypadkach, zarazy. 

Z tf\ ewentualnością liczą si~ naj­
doświadczeńsi rolnicy, dJ>wodząo 
słusznie, i~ byłabyt@ dla ludu kl~ke. 
straszna, P<> brak ziemniaków - to 
poprostu synonim dals.zyoo fatalnych 
powikłań z powodu równo~dnego 
braku tego ważnego produktu rolne­
go-na odsadzenie z przyszłą wio· 
sną ... 

Trudno narazie ująć w Ja.kies 
konkretne cytry rozmiar st-rat dla 
krajowego :rolnictwa, ale źe one oi~­
ko za wa~f\ na ogółnym do brobyeie 
wsi i miast, to pewnik niezawudny. 

Przecie~ niektóre okolice nad­
brzeżne, nawiedziła nawet powódts 
która zabrała siano, kapust~ ogrodo­
wiznE3 i zniosła całe domostwa. Nie 
obeszło się i bez ofiar w ludziae~ 
Pozostała jeszcze na pniu lub w ko­
pach: pszeni.ca, owies, jęczmień, groclJ 
i rozmaite produkty okopowe-mogił 
ujść zagłady tylko w razie ustalenia. 
się pogody, zbawczej dla ukończe.nia 
bardzo opóźnio.nych żniw i uratowa­
nJa pozostałych. plonów. . . 

Nawet w majątkach a wysokieJ 
kulturze rolnej, zapatrują ei~ bardzo 
pesymistycznie na przyszłe omłoty l 
wogóle wy dajnośó zbou tak w s!o­
mie jak i w ziarnie, wsz~dzi.e mniej 
lub wi~cej zaatakowanego. 

W płynie to nieuniknienie n.a ilość 
naturalnego nawozu, na watkośó ziar­
na i wogółe J.ln. przyszłe odsiewy. 

Kto ma iakie takie _po)~cie o gos­
podarstwie rolnem, ten sytuacji obec­
nej bagatelizować nie b~zie, tern 
bardziej, M cała niemal Europa roz­
brzmiewa skargami na szkodliwe 
skutki żywiołowe. 

_ W Austrji oaprz.-spowodowały 
one taki smutny stan rzeczy, M po­
wstał projekt udzielenia gminom, w 
danym wypad.ku najbardziej dotkni~­
tym-pięciu miljonów koron zapo~o­
gi. Rozesłano do starostw kwestJo­
narjusze z tądaniem podania danych 
o :rozmiarach klęski, o stopniu wyrzą­
dzonych strat w poszczególnych gmi­
nach i t. p. 

Nia wiem, czy takie pa~jatyw;r 
odniosą pożądany skutek, ale dobre 
i tQ, ~e wpłyną na złagodzenie nędzy, 
,.pewi-&k-a..d j1Jt eko-ns Latowllłl:ej. A .~rzt· 
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tem trzeba tu uznać :1.V%1~ ,~ej~ - (d) Nowy pociąg. Zarząd 
czynników miaroda.jnych, wychodzą- kolei warsz.-wiodeńĘ!kiej zawjadomił 
·cych ze Rłusznego założenia, że kltts- zarząd kolei . fabryczno-łódzkie7, te 
ka wsi-to ekonomiczny minus miasta„ zamierza wysyłać .Jeszcze ,j eden po­
j ako związanego z nią w organiczną cjąg nocny i w sprawie tej zapytuj e, 
całość, dopełniającą się wza/emnie czy dla wygody publi czno~ci lepiej 
stosunkiem producenta do odbiorcy. będzie wysyłać ten pociąg przed po-

Po dłuzszem masowem bezrobo-· ciągiem zwyczajnym, wychodzącym 
oiu skutkiem ostatnich strajków, rze- z Warsr.awy o godz. 12 w., czy tez 
BZe fabryczne szczególnie dotkliwie później. 
odczują zbliżając(\ si~ zimę z nieu- Zarząd kolei f11br.·łódzkiej zwr6-
11i.lrnfonem podroteniem na,jniezb~d- cił si~ w tej sprawie d.o łódr.kiego 
nieJszych produktow żywnościowych. komitetu giełdowego l niektór ych 
I dla tego należałoby pomyśleć e wię~rnzych przemys!Gwców. 
umotliwienłu im poczynienia _jti.kiohś · · - (f) t»rzelu:zy pooztowe. 
zapasów, choćby tylko vr ka:rtoflaeh Tutejszy zarząd poczty i telegrafu o­
i kapuście; gdyż :µie można mieć ża~ trzymał zawiadomienie, łie aby udo­
dnych zgoła złudzeń, tie niedobór stępnić przesyłanie pieniędzy, główny 
zbiorów rolnych, stworzy w konsek- zarząd poczt i telegrafów opracowu­
wencji poważną zwyt.kę cen. , je nową zniżoną taryfą na przeka.zy 

Zima dla ludu zapowiada siEa wo- pieniężne wedłu~ projaktu miniater-
góle ci ężka, bo takiem było lato. jnm handlu. · 

Sezon koncertowy w ogrodach - (f) Powięk.s~tnde pła'!; 
podmie jskich, w połowie przepadł, nauczyoielakich. W sferach nau­
narażając .zainteresowane strony na czycielskich otrzymaM wiadomość, 
duźe straty. Zabawy dobl'oczynne, z te rada ministrów re0pat1mje oprn­
nielicznymi wyjątkami, takte preten- eowany przez kancolarj~ Ceearską 
dują do nieba, które nie ' oszczę.dzUo projekt nowych norm placy perso­
na w et zwierze>stanu. Podczas burz nelu nauczycielskiego i administra­
ulewriych zauwatono w polach młode cyjnego w szkołach ~eńskich (insty­
:t"iaj ące i gniazda kuropatwie, literalnie tutach i gimnazjach). 
zalane, bezlitośnie zniszezone, martwe. Według tt11go projektu zwlł}k~~ 
Jupiter pluvius w równy apoaób ub- na bQdzie norma płacy za godzin~ 
.szedł się z brukami łódzkimi, świecąc wykładu, pięcioletnie dodatki l wy­
prawdziwy try11mf, który jut na mia- nagrodzenie personelu administracyj­
no ... tradycyjnego, w zupełności za- n&go i wychowawczego. 
służył. = (d) Telefon ł.ódi-Piołr· 

Wi~o na całej linii woda, która k6w. Otwarcie komunikacji telefo­
początkowe nadzieJe cl.obryoh urodza- nicznej Łódź-Piotrków via ':(1oma­
jów, na }akie istotnie się zanosiło, szów l,lległo wstrzymaniu, ponieważ 
rozpaczliwie zawiodła. do tej pory nie otrzymano zatwi.er-

Trudno doprawdy uwierzyć, ~e dzenia od głównego zarządu poczt i 
w iem państwie niebleskiem, z któ- telegrafów taksy za rozmoWQ. 
rego muzy czerpią n8tchnienie, a na Proponowana jest opłata ża roz.. 
ludzkość spływają wszelakie dobro- p:iow~ trzymimitową między Łodzią 
dziejstwa-do tego stopnia „coś się a Piotrkowt:1m - 50 kop., zaś mię­
popsuło", i$ miast błagania „choć dzy Łodzią a Tomaszowem- 30 kop. 

. kropelki dtdtu "-miljony ust wołają: = (f) Odmowa. Piotrkowska 
Panie! słońca, choó \roch~ słońca! komisja gubernjalna do spraw Stow. 

N. v_1t .1u i zwlAzków odmówiła starania IV • .A.Uli -ifNło '"I 

Tow. po~yczkowo-oszczędnościowego 
i tydowskiego Tow. pożyczkowo-o­
szezędnościowego w Łodzi o pozwo­
lenie wprowadzenia rachunków . sum 
przechodnich (kontokurentowych). 

promisowe,j kandydatury na przy· 
szłego rabina łódzkiego, a mianowi· 
eie Ch. M. Ląndau. 

(r) H!e JEwięzku metalow• 
c4w. W niedzielę dnia 31 b. m. o 
godz. 2-eł po pol., w sali „ Wiktor.ja" 
przy ul. Długiej nr. 45, odbędz.ie się 
walne zebranie związku metalowców. 

Porządek dzienny zapowiada: 
Zagajenie zebrania; wybór prezy­

djnm; sprawozdanie zarzf\d'U; roZpR­
trzenie wniosków, instrukc,ji i regu­
laminów, które mają l:>y6 przedstawio-
11e ogólnemu zebraniu 1 wybór del?.· 
gatów na :tebranie ogólne; , wo~ne 
wnioski. 

- (r) Kara admanlatraoyj„ 
na. Z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego skazani zostali admi­
nistracyjnie za nieprzestrzeganie prze­
pisów meldunkowych: 

Józef Niewiem ·- na 19 rb. kary 
lub 8 dni arosztu And~ej Wolański, 
Anna Nowalrowska i WiMenty Mi­
gali - na 10 rb, kary lub 5 dni a­
resztu; Edward Kon - na. Hi rb. ka­
ry lub 3 dni aresztu; Antoni Przy~ 
bylski i: Hers~ Forberg-na .10 :rb. 
kary luk 6 dni aresztu. 

Wypadki. 

(s) „Weseli goście". Pod 
powytszym tytu~em z.amieśc~liśmy 
we wtorkowym nume-rM wzmiankę, 
jakoby gośeie z restaur~cji na rog~ 
'!Jl. Anny i Piotrkovrsk1ej, . wszczęli 
awanturę, wyszedłsizy Ila nhcę. 

W rzeczywistości awantura nie 
była spowodowana przez gości re„ 
stauracyjnych, lecz przez przygod­
nych przeehodniów, którzy z niewia­
domych powodów poczęlt sif) kłóclć 
na ulicy~ · 

= (p) Wypadki. Na ulicy Dłu­
gie1 M 78, raniony · został cegłą w 
głowę robotnik, Stanisłtiw WąsUt, 
30 lat. 

- W domu przy ulicy Krótkiej 
1'12 9 spadł z drabiny stróż, Marcin 
Pryea i okaleczył silnie głow~. 

- W fabryce przy ulicy Długiej 
M 108 zmiatdżył w trybach maszy~ 
ny palce n Jawej r~ki tkacz, Oskar 
Sohein, lat 36. . 

- W fabryce przy ulicy Łąko-

- (x) Zebr nie organiza• 
cyine. W sobotę, dnia ao b . .ID., o 
godz. 6 wieczorem, w lokalu p. O-u­
stawa. Graebscha, przy ul. Szoz~liwej 
pod M 25-52, w Zgierzu, odb~dzie 
si~ organizacy,jne zebranie I zgier­
skiej kasy pogrzebowei. Porządek 
dzienny zebrania obejmuj e: wybory 
członków zarządu i projekty uchwał 
w myśl nowozalega!izowanej ustawy. 

= (x) Poj:ar w Zgierzu. D:ziś 
o godz. 2 1 pół popółnocy, w Zgierzu 
na i;::rzybyłowie spłon~ła stodoła na­
pf;lłDiona zbofom i sianem, naleśącs 
do Tow. ako. „Lorentz 1 Krusche 11• 

Przy po~arze, który według wszel­
ktego prawdopodobieństwa powstał z 
pod palenia, czynna była zgierska 
straż ognlo<wa ochotnieza do godz. 6 
rano. Po.Zar zagrażał całemu szere· 
gowi innych stodół, zdołano go .jednak 
umiejscowi-O. 

Straty wynoszą z ~rą 2,500 rb. 
= (f) Kara administracyj. 

na. Na zasadzie posta..ąowlenia ge­
nerał gt.1hernatGra ws.rB2aws.lriego, 
gubernntor pi~trkowsk! skazał w dro­
dze administracyjnej, mięszkańca wsi 
Gołonóg, · powiatu piotrkowskiego, 
Antoniego Kr;rmusa, na 3 miesiące 
więzienia za przechowywank mater· 
lałów wybwohowyeh. 

Rozrywki I zabawy. 
' 
- (:) Benefia UPsłeina. Do 

najsymp~tyczniejszyoh i najmilszych 
wjeczorów z pewnością z.alicey6 bę­
dzie motna wieczór .Jutrzejszy-bene· 
fis popularnego w naszam mie$cie 
śpiewaka estradowego Józefa Ur­
steina. 

Od kilku miesi~cy ba wiąoy Lód~ 
wytworną piosenką, ci~~ satyrą i 
błyskotliwym dowcipem Urstein tak 
zrósł si~ .?; naszym bawełnianym gro­
dem, te doprawdy smutno bf2dzie 
rozstawać się z nim. Bo wieozór be­
nefisowy b~dzie . zarazem przedostat­
nim wys~pem Ursteina w . Łodzi. 

I dlatego spodziewać si~ nalety, 
że cały beau-męnde łód~ki śpt>tlia 
si~ ,jutro w variet~ .Manteufel". Jutro odbędą się bezplat­

ne porady prawne w redak­
oji naszego pisma od godz. 

Starania zostały odrzucone ze 
względów formalnych. 

wej M 1, straciła nagle przytomność . · 
robotnica Helen& Somerfeld, lat 28. Ze sceny I estrady. 

· 6 do 7 wieoz. 

Kronika. 
= (d) n gu ernję. W połowie 

września wyj~~dża z Łodzi d o Peters­
burga · deputacja, złożona z prezy­
denta, dwuch radnych miasta i kilku 
obywateli. Deputacja udaje się do 
Petersburga w celu podj~cia starań 
o utworzenie gabernji łódzkiej. · 

-=- (f) W sprawie robót pu­
licznych. Donosiliśmy ju~. te ma­
gistrat tutejszy roboty brukarskie na 
ulicy Piotrkowskiej podzielił pomię­
dzy petersburskie Tow. i przedsię­
biorcę miejscowego p . Goszczyń­
skiego. 

Jest to fakt znamienny. Dotych­
czas, nigdy ieszcze petersburskie 
Tow. nie miało rywala i otrzymywało 
wszystkie roboty miejskie za cenę 
podaną w kosztorysie. 

Ale dopóty dzban wodę oosi pó­
ki się ucho nie urwie. Urwało si,ę i 
Tow. petersburskiemu; roboty wyko­
nane przez tę firmę były tak marne, 
te nie wytrzymywały żadnej krytyki. 

Zbyt wiele już gromów spadało 
na magistrat Musiał on szukać dro­
gi wyjścia. Nie będziemy w to wcho­
dzić jakie bolesne walki wewnętrzne 
musieli przeżyć ojcowie miasta, de­
cydując się na uszczuplenie dqcho­
dów fuszerującego Tow. Fakt 1est 
.taktem: 01cowie miasta na ten czyn 
<;'j ę zdo byl i. · 

- · ('?) Sprawy szkolne. Na­
c.ielnik warszawskiego okręgu nau­
kowego otrzymał od władzy wytszej 
okólnik, omawiający środki Zabezpie­
czenia szkół w razie pożaru. 

Między innemf w okólniku za­
znaczono, że na JraMem podwórzu 
s~kolnem znajdować si~ musi kilka, 
a conajmniej Jedrni stuc;lnia. Pomię-

, dzy po~zczególnymi budynkami szkol­
nymi zasadzone · być maj!'\ drzewa. -
Schody budowane być winny z ma­
terjału ogniotrwałego. K:atda szkała 
ma być zaopatrzona w aparaty do 

~· .. ~ 

= (f) Statystyka. Ló?zki ko­
mitet giełdowy kończy obecme opra­
cowywanie statystyki przemysłu 
łódzkiego za rok ubiegły. W bardz_e 
niedługim czasie statystyka ta wyJ­
dzie z pod prasy. 

We wszystkich tych wyp11.dka.eh __ _ 
wzywano pomocy Pogotowia. • • 

- (p) z głodu. Przed domem Teatr Polski (Cegielniana M 63). · 
:Ni Só przy ul. Sredniej znaleziono w 
stanie zup~łnego wyczerpania sił po­
zostając14 bez pracy Józef~ Albe. 

Lekarz Pogoto wla stwierdził, 
~e wyczerpanie spowodowane było 
głodem. 

Zamletsc:owa. 

Prace statystyczne łódzkiego ko­
mitetu giełdowego wydane w roku 
ubiegłym wywołały uznanie. w całym 
świecie przemysłowym. Dziś posłu­
gują się ·niemi wszędzie, gdzie ~ac~o­
dzi potrzt11ba dokładnego zaznaJom1e-
nia się z rynkiem łódzkim. - (r) Zapiay do szk6ł. Zapi-

Znajdująca się obecnie w druku sy dzieci do nowootwieranyoh szkół 
statystyka stanowi dalszy ciąg pracy w gminie Chojny odbędą l:łię w ter­
poprzedniej, oczekiwana jest z nle- minach na~~puj~cych: ~o 4 szkół 
cierpliwością. . we wsi Jul1anów - w dnm 80 b. m. 

- (r) W sprawach służbo· w kancelarji gm. Choiny, a do siko­
wych przy byli wczoraj do Łodzi ły czterokompletowej we wsi Chojny 
pod pro.kurator war~zaws~iego _są~u Nowe - 1 wrześ!1i~, w . domu nr. 8, 
okręg·owego Jewdok1mow l sędziowie przy ul. TrębackieJ. 
śledczy do spraw szczególnej. wagi -: (z) Budo~a mostu~ W ~ul­
przy tymże sądzie: Orłow 1 Ma- janow1e, w pobliżu urz~u gmrny 
twiejew. Radogoszcz, prowadzone są od kilku 

·= (s) Osobiste. Do Łodzi dni roboty około budowy nowego 
przybył j osiedlił się artysta śpiewak mostu szosowego. . . 
p. Karol Neumuller były uczeń pro- Z tego powodu komum_k~cJa .ko­
fesqrów Augusta Dianni'ego, A. Ri- łowa odbywa się w tem mleJSCU tyl­
bery i proresorki Zofji Kozłowskiej ko po lewej stronie szosy, na co tet 
ze Lwowa. wskazują ustawione po flbU stronac,h 

P. N. zamieszkał na ulicy Pasaż budowli słupy ostrzegające. . 
Szulca N2 35. Budowa mostu potrwa kilka ty-

(f) Wystawa ogrodnicza. - godni. 
Prace przygotowawcze do wystawy - (:x) Oświe~leni~ w Zgie• 
ogrodniczej w Loazf idą w bardzo . rzu. Nie~tóre ul~ce ~gier.za są talr 
szybkiem tempie. · skf\po oświetlone, 11:. wrnczorem panu-

Afisz wystawy zamówio:qo yt tło- ją na. nich z tego . powodu. zup~~.ne 
czni artystycznej Jl„ Joras~a. f>rzed~ pus.tki, _każd;r bowiem ~oll omJJać 
stawia się on bardzo po.c1~gaJl\Cl\ 1 takie ulice, mt nara?.a~ Stft na poła­
posiada dużo wdzięku w umie,ętnie manie nóg lub napaś 1\ ze strony rze­
rzuconej ozdobie - pęku sło'neczn i - zimieszków. Do tak ie , qwśledzonych 
ków. ulic zaliczyć należy p.rzedewezyst-

1 wystawcy nie. uczynią zawod~. k~em ulic~ S~r;ykowską na p~zestrz~­
Deklaracje napływa1ą bardzo obficie m od Wysokie) do V.:esołe1, . gdzie 
i zapowladaj1.1

1 
wiele ciekawy okazów. niema ani jedne.i latarm, światło ·. zaś 

Między innemi w dziale gospo- z latarni, ustaw~on;vch za n~rotmka­
darczym na L. 1v agę zasługu}e dekla- mi dwueb wymrnmonych ulrn, pada 
racja zapowiadająca przysłanie aż 20 zaledwie na drobną cz~ść ulioY: Str;y­
pudów grzybów smażonych i 40 pu- kows~iej,, resz.ta zaś ~rzestrzem tome 
dów marynowanych. Grzyby te w eg1pslr1eh. e1emi:iośc1~ch . 
zwłaszcza smaż.one stanowić b~dą A przecież ulica Strykowska-to 
nie małą "cieirnwośtkę" dla "1 na- · głów1?a arter,ja koJ.31·unikacrjna, ~ąc~ą-
szych i smakoszów. . ca miasto ze stac1ą Jrnle1 kahsk1e1. 

= (s) Wybory rabina. Dziś, Jedna latarnia Je~t potrzebną_ w. t~~ 
o god:zinie 8 i pół wieczorem w sal! miejscu konieczme, i o ustawienm JeJ 
przy ulicy Olgińskiej N2 14, odb~dzi9 zarząd miasta winien pomyśleć ezem­
si' zebranie w celu omówieni& kom- pr~ 

Personel dramatu i komedji przy 
ulicy: Cegielnianej N2 68 stanowią: 

Pp. Bolesławska, Baran<>wska, 
Ba.chner, Chrzanowska, Jasi11ska, Ja­
rocka, Kietlicz, Lorentz, Leonowiez, 
Orłowska, Rótanska, Solska. 

Pp. Bolesławski, Bogueińsld (re· 
tyser), Cholewiez, Jarszewski, Jabłofl­
ski, Kuła.kowski, KwiatkowskJ, Kop­
czewski, Łabęeki, Maehals~i, Ni&dt­
wieeki, Orzechowski, Pawłowski, Pio­
trowski, Puehallłki, Seoowski, Wol­
ski, Zborowski. 

Teatr Popularn,- (Konstant. l~J. 

' Próba generalna z opery Moniu­
szki „Halka" odb~dzie si~ w pif\tek. 
Halk~ śpiewać będą na zm\anę pp. 
Marja Ottówna i Marj11, Veneda, 
„Jontka" śpiewać b~dzje p. Lucjusz 
Morawski, tenor opery lwowskiej, 
Janusza. p. Wkadysław Ochrymowicz, 
a Zofję odśpii:,wa p. Taida Broeh­
wicz. 

· Personel operetkowy przygoio­
wuje na przedstawienie po południo­
we w niedzielę, operetkę Elsnera 
„ Wróg kobiet" z pp. L. Rogińską, J. 
Orwicz, Sawjc.kim-Szczawińskim i J, 
Grodnickim w rolach głównych. 

We wtorek wystawioną będsłe 
po raz pierwszy w Łodzi operetka w 
3 aktach Gilberta pod tutułem "Gri­
gri". 

W operetce tej zaprezentuje ~ 
po raz pierwszy młoda, lecz bard?io 
utalentowana wodewilistka paDDB St. 
Claire. 

Kronika sądowa. 
O fałsz w aktaoh apPaw,. 

„o kościół w Błoniu". 
II departament karny warsz. i~by 

sądowej osądził wczoraj sprawę 
67-letniego Józefa Janukajtysa, b. 11-
rzędnika rejestratury przy warsz. ŁU\­
dzie oltr~lQ'm.. oskart.olaep • fała. 
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w aktach sprawy ks. S~dzłkowskiego 
l innych. 

W ma.rcu 1911 r. sprawa „O k:o­
foiół w Błoniu", powstała na tle wal­
ki marjawitów z katolikami i wpłynęła 
do sądu okręgowego. . 

Owczesny prezes sądu Link, na 
posiedzeniu gospodarczem sprawę 
<ikierował do I wydziału karnego. 

W rejestraturze jedna z urzędni­
czek przypadkowo rozlała atrament, 
v;alewajf\c pierwszy arkusz aktów, na 
którym zwykł~ ręką prezesa sądu 
jest adnotacja, skierowywująea akta 
do odpowiednich wydziałów. Oskar­
tony wskutek podeszłego wieku nie 
mógł odcyfrować zalanego miejsca 1 
zdawało mu się, M akta mają iść do 
VI wydziału, własnoręcznie więc na­
pisał wyra~ną cyfrę „ VI". Przypusz­
czenie jego utrwalone zostało przez 
sekretarza prezesa Linka Zacharjewi­
cza, do którego zwrócił się oskartony. 
W VI wydziale Jednak aktów nie 
przyjęto, gdy~ sekretarz tego wy­
dzjałn spostrzegł, te adnotacja pisana 
1est nie ręką prezesa. 

\Vskutek tego pociągnięto J. do 
odpowiedzialności za umyślne sfał­
szowanie adnotacji prezesa, aby spra­
wa była rozpoznawana przez inny 
wydział. 

Sam prezes sądu Link, obecnie 
starszy prezes moskiewskiej izby Sf\­
dowej twierdził, te fałsz dokonany 
został przez J. zapewne na 'ilkutek 
próśb zalntereS-Owanych osób w tej 
sprawie, którzy zapewne cheieli by 
sądzono ich w innym wydziale, a nie 
w I 1ako najsurowszym. 

I wydział u.znał J. za winnego i 
skazał go na pół roku twierdzy. 

Izba uniewinniła. oskartonego. 

. Wilhelm w Poznaniu. 
POZN AN, 28 ·sierpia. (wł.) - Na 

ganku zamku królewskiego odbył się 
wczoraj wieczorem obiad galowy. 
Z polaków wzięJi udział: ks. Czarto­
ryski, ks. Ferdynand Radziwiłł, bis­
kup Likowski, ks. Drucki Lubecki, 
hr. Mielżyński z Piwna, p. Ka.rol 
Chłapowski i 30 mniej znanych oso­
bistości. Na bankiecie obecnym był 
takte kanclerz niemiecki, Bethman 
Hollweg. Cesarz Wilhelm wygłosił 
nast~pujE\CY toast: w imieniu cesarzo­
wej i na.szem własnem witamy was, 
panowie, w moim 'Pięknym palatyna­
cie. Cieszymy si~, że tegoroezne 
manewry zaprowadziły nas na kilka 
dni do waszej pięknej prowincji i po­
zwoliły nam zetknąć się z jej szla­
chetnymi zastępcami i wiernymi 
mieszkańcamj, 

Oby wielka praca i troska, któremi 
królowie pruscy otaczali prowincj~ 
poznatl.ską, została ukoronowana po­
wodzeni em, aby ciągle i stale pro­
wincia ta rozwijała si~ i stała si~ 
mocno zespoloną, była zaufania god­
nym członkiem naszej wspaniałej, 
wielkiej ofczyzny niemieckiej. Oby 
mieszkańcy tej prowincji, bez wzgl~­
du na narodowość i wyznanie, zwią­
zani w~złem miłości do wspólnej oj­
cowizny, w~złem wierności dla króla 
i ojozyzny, przyswajali sobie zdoby­
cze niemieckie1 kultury i odczuli jej 
błogosławieństwa. 

Podobnie, jak przodkom naszym, 
dobro te} prowincji i mnie leży na 
sercu. Pij~ na bogat~ w błogosła­
wieństwo, szczQśliwf\ -przyszłość mia­
sta Poznania. 

Jednocześnie cesarzowa niemie­
cka wydała bankiet dla kobiet. U­
czestniczyły w nim: ks. Czartoryjska 
Matylda b. arcyks. austrjaoka księż­
na Drucka-Lubecka p. Mori;i.wska, p. 
Kurnatowska, hr. Mielżyńska, p. My­
cielska i p. Lacka. Poza.tern były 

.Przewa~nie tony urz~dników i ofice­
rów. Powszechną uwag~ zwrócił 
fakt, te p. Morawska złożyła kartę 
wizytową z końcówką na sposób 
niemiecki, podczas, gdy wszystkie 
inne panie zachowały polską pisow­
DM) swoich nazwisk. 

POZNAŃ, 28 sierpnia (wł.) Wczo­
raj przyszło do zaburzeń przed gma· 
chem „Bazaru Polskiego" który był 
wc:rnraj iluminowany, co samo już 
rozgoryczyło ludność polską, której 
tłum zebrał si~ przed „Bazarem". 
Przybywały taM.e tłumy niemieckiej 
publiczności, gdyż nikt nie chciał 

wierzyć w pogł.osk~ o iluminac'i i 
niemey przyszli się własnemi oczy­
ma przekonać o rzeczy nie do opisa­
nia. 

Wieczorem, gdy arystokracja pol­
ska, która stan~ła w „Bazarze• uda­
wała się na zamek, lud n ość polska 
zaj~ła wobec magnater,ji zdecydowa­
nie wrogie stanowisko. Kiedy hr. 
MieH.yński przeieMt.ał, ludność po­
witała go o belgami. Kiedy ukazała 
się kareta księżny niemiecki ef Zitten, 
ktoś z tłumu rzucił na nif\ blaszank~ 
z wod~. Policja utworzyła kordon, 
poczem magnater,ja polska, oddzielo­
na od ludu sznurem polic)antów, mo­
gła si~ jut. spokojnie i bezpiecznie 
udawa-ć na zamek. Demonstrac.}e i 
zbiorowisko pod „Bazar&m• trwało 
do pótnej nocy, wobeo czego wzmoc­
nione posterunki policji pruskiej o­
chraniały przez całą noc t~ „polską". 
instytucj~. Wielu polaków stało pod 
„Bazarem" de białego dnia. 

BERLIN, 28 sierpni. (wł.) Dzien­
niki dzisiejsze zajmuja., siQ tywo 
wczorajszem przemówieniem cesarza 
na obiedzie galowym w zamku po­
znańskim. „ Vos. Ztg." pisze, ~e mowa 
ta była napomnieniem cesarza, wysto­
sowanem do polaków i twierdzi, że 
była utrzymana w tonfo poj&dnaw­
czym, tyczeniem aby czemprędzej 

nastąpiło pojednanie polaków z niem­
cami. Dalej gazeta ta stwierdza, te 
obecna mowa rózniła si~ zasadnio:i:o 
od przemówień cesarza z dawniej­
szych lat, w roku 1905 cesarz w Gnie­
znie upewniał polaków, te otaczać 
ich będzie swoje, łaską, lecz znalazł 
takte ostre słowo przeciwko, niem­
com, ktorzy posiadłości swoje sprze­
dają polakom. W roku 1902 cesarz 
równie~ ostro odezwał si~ o polakach, 
a w Marian burgu oświadczył, że pol­
ska zuchwałość cora~ wi~cej urąga 
niemczyznie, tak, ~e się czuje zmu­
szonym wezwać lud swój do walki 
z polakami. 

Między temi mowami, a obecną, 
leiy przepaść. Zwykłego zobie wo­
jowniczego tonu wobec polaków za­
niechał cesarz zupełnie. Cesarz po­
dał, twierdzi „ Vos. Ztg." rękę pola­
kom do zgody i pojednania. Je!?:eli 
zapomną oni dawny0h uraz i zaprze­
staną waśni, będzie im wówczas do­
brze i nastaną dla nieh lepsze czasy. 
Jednakte polacy muszl:\ raz na zaw­
sze zapomnieć o swych chimera.eh 
historyc~nych i nazawsze porzucić 
mrzonkę o Grosspolentum (Wielko­
polskość). 

POZNAŃ, 28 sierpnia, (wł.) -
Pó~Df\ nocą po obiedzie galowym, 
kiedy magnaterja polska opuszczała 
zamek wzburzony tłum urządził sze­
reg demonstrac,ji i napadł na zaprzań­
ców. Policja musiała rozp~dzić de­
monstrantów szablami. 

POZN AN, 28 sierpnia, (wł.) 
Wśród odznaczonych polaków znaj 
dują si~ także ksiądz dr. Mezczyd­
ski i kllnonicy Jasiński oraz San­
der. 

Pierwszy otrzymał order Czer. 
wonego Orła IV klasy, dwaj ostatni 
order Korony Ul klasy. 

POZNAN, 28 sierpnia, (wł.) -
Jak obecnie wyjaśnia prasa polska, 
przed rozesłaniem zaproszeń oficjal­
r1ych na obiad galowy ua. zamku po­
lakom, zapytywano półu~~doiiro eały 
szereg panów polskich, czy przyjęli 

by podobne zaproszenia. Tyllro nie­
znaczna cz~ść zapytanych odpowie. 
dsi&.ła iwierdząoo, wiQkszoat silaMW· 

czo odmówiła udziału w uroczystoś­
ciach. 

Wobec tego, że zaproszenia roz· 
syłano tylko „ na pewnego" przestaje 
dziwić ogłoszona przez pisma. nie ... 
młeckie jednomyślność, z jaką pola­
oy zaproszenia przy,ęli i tryumf pism 
niemieckich traei duto na świet­
ności . . 

Na Bałkanach. 
·zastój w rokowatdach. 

KONSTANTYNOPOL, 27 sierpnia. 
(P.) - „Faswiri Estjar" donosi, że 
przyczyną zastoju w rokowa11iach 
greoko-tureckloh są 2 punkty: 1) tą­
danie przez Grecję J.>rzywilejów, jakie 
posiadała przed roktem 1897; 2) od­
szkodowanie za skonfiskowane kilka 
okr~tów greckich w wysokości 8 mil­
jonów funtów tureckich. 

Stan oblę*enia. 
KONSTANTYNOPOL, 27 sierpnia 

(p.).-Rząd ogłosił stan oblę~enia w 
całej prowincji Szmid. 

O obronę. 
ATENY, 27 sierpnia. (wł.) Ponie­

wat flota grecka otrzymała rozka~ 
opuszczenia Gadeadas do 28 b. m., 
przeto konsulowie: włoski, francuski, 
austryjacki i niemiecki zwrócili się 
do konsulów w Konstantynopolu, aby 
ei postarali się u rządu tureckiego 
o obronę poddanych obcych, którym 
grozi niebezpieczeństwo ze strony 
bułgarskich komitetów. 

Demobilizacje. 
ATENY, 28 sierpnia (wł.).-Roz­

poczęła się demo bil i za ej a armji gre~­
kiej i potrwa 10 dni. 

BIAŁOGROD, 28 sierpnia (wł.).­
Główna kwatera serbska zwinięta zo­
stała w sobot~. Demobilizacja będzie 
ukończona w ciągu 10 dni. 

Niepowodzenie deputacji. 
LONDYN, 28 sierpnia. (wł.) „Daily 

Mail• donosi z Petersburga, ~e depu­
tacja turecka, która udała się w misji 
specjalnej do Liwadji, doznała tam 
niepowodzenia.. List odręczny sułtana 
nie został przyjęty. 

Uspokojenie. 
BERLIN, 28 sierpnia (wł.).­

Donoszą tu, że w ostatnich dniach 
nastf\piło w Sofji znaczne uspokoje­
nie. Rząd serbski postanowił rozpo­
cząć układy w sprawie bezpośrednich 
rokowa:O, z Turcją. Jak słychać, mo­
carstwa doradziły Bulgarji, aby roz­
poczęła bezpośrednie rokowania. 

Telegramy. 
Komunikat urzędowy. 
JAŁTA, 27 sierpnia. (P.) Ich Ce­

sarskie Mości Najjaśniejszy Pan i 
NajjaśnieJsza Pani Aleksandra Teodo­
równa z Cesar:ljewiczem NastQpcą 
Tronu i Wielkim Ksi~ciem Aleksym 
Mikołajewiczem i Najdostoj niejsz emi 
Córkami d. 27 b. m. ne. jachcie Ce­
sarskim „Sztandart" raczyli przyb-yć 
do Jałty i udać siQ do własnego Jego 
Cesarskiej Mości majątku Liwadja. 
Wraz z Ich Cesarskimi Mośćmi przy­
była Wielka Ksi~~na Olga Aleksan­
drówna. Podpisał minister Dworu 
Cesarskiego generał-adjutant hr. Fre­
deriks. 

Losy prasy. 
PETERSBURG, 27 sierpnia. (P.) -

W gazetach: „Dień" z dnia 24 b. m. 
i „Gołos Moskwy" z dnia 28 b. m. 
:podano wiadomość, jakoby minister 
spraw wewnętrznych, podczas swego 
ostatniego pobytu w Petersburgu, od­
był naradf,l z prezesem Rady mini­
strów, w sprawie przerobienia pro­
jektu prawa prasowego. „Biuro in­
formacyjne" upowa~nione ~ostało do 
zaprzeczenia teJ wiadomości. Zadnej 
narady aai też rozmowy w kwesiji 
wskazanej prezes Rady ministrów 
i minister spraw wewnętrznych nle 
mieli. 

Poseł pod sądem. 
PETERSBURG, 27 sierpnia, (P) 

Przeciw.ko byłemu wydawcy gazety 
„Prawda", Badajew-owi, wytoczono 
pł'OO~s karny z a.rt. lOM. 

~ 

Finlandczrk w więziaaiu 
roeyjekiem. 

• 

HELSINGFORS, 27 sierpnia, (r, 
W Bjerneborgu aresztowano i wysła· 
no do Petersburga dla odbycia .kary 
Wil}ziennej członka sądu ratgaui:tkiego 
- Tawastgusellna, skazanego przez 
petersburski sąd okrf.)gowy za prze­
ciwdziałanie prawq o równoupraw..- , 
nieniu rosjan w Finlandji. 

Znów ·•zpieg. 
KRAKOW, 27 siMpnia (wł.).­

W Przemyślu aresztowano arty~ 
malarza Lud Wika Zarzyckiego za · 
szpiegostwo; malował ~n w okolicy 
Przemyśla mosty i t. p. rzeczy. 

Are•ztowanie hind11aa. 
KRAKÓW, 27 sierpnia, (wł.) -

?olicja aresztowała tutaj pewnego 
hindusa z Bombaju, którego przy­
wiozła sobie pewna arystokratka z 
miejscowości kąpielowej i utrzymy­
wała z nim niedozwolone sto$Unki. 

Poniowat usiłował wymusić na 
arystokratce wi~kszą sum~ phmi~dzy 
policja wydaliła go i chciała z po· 
wrotem odesłać go do Bombatu. 
Sekwestr spadku królew• 

skiego. 
BRUKSELLA, 27 , sierpnia. (P.) 

Doktór Imhofen z Berlina i in~ Sc.he­
deman z Hamburga, wystąJ?ili do są· 
du brukselskiego ze staramami o na­
łożenie sekwestru na część spadku 
króla Leopolda, przeohodzącego ns 
własność kslę?.niczkl Ludwiki belgi1-
skie1. 

Katastrofa kolejowa. 
MADRY'r, 27 sierpnia. (wł.) 

DonosZI:\ o zderzeniu Aię 2 pociągów 
osobowych w okolicy Bandu; 2 osoby 
zostały zabite, a 47 ci~~ko rannych 

Wwrok ilmieroi. 
LONDYN, 27 sierpnia (wł.) Ska­

zano na śmierć 28-letniego miljonera 
francuza właściciela wielkiej fabryki 
ołówków. Zwabiał on do siebie dziew4 

częta i dopuszczał się na nich gwał· 
tu, jeśli zaś stawiały temu opór -
mordował je. 

Podczas rewizji znaleziono u nift' 
go trup 16 letniej dziewczyny. 

Nankin nie poddał się 
SZANGHAJ, 27 sierpnia. (P.) -

Ponownie zaprzeczają doniesieniom 
wczorajszym o zdobyciu Nankinu. 
Dotychczas bitwa trwa, przyczem 
powodzenie sprzyja powstańcom, któ­
rzy zdołali wyrugować nieznaczny 
oddział wojsk rządowych. Oztańeiun 
spodziewa się, ~e miasto albo będzie 
zdobyte, albo te~ podda się w naj· 
blitszej przyszłości wskutek tego, ~e 
powstańcy odczuwają brak zapasów 
i pieniędzy, jak również z powodu 
nadeJścia znacznych posiłkkw dla 
wojsk rzf\dowych. 

,Wniosek czarny". 
BUBAPESZT, 27 sierpnia, (wł.) 

„Organ soojalistyczny „Nepsiawa" 
wystosował przeoiw hr~ Tiszi „ wnio· 
sek czarny" za po)edynek, prokura· 
torja atoli już dawniej 1własnej ini· 
c.}atywy wniosek podobny ukarania 
Tiszy postawiła, looz na skatek ty­
czeń ministerjum sprawiedliwości 
wniosek ten został eofniQty. 

O kolej bagdadzką. 
.PARYŻ, 28-go sierpnia, (wł.) -

Dzieniki tutejsze omawiają dość 

przychylnie rokowania franeusko­
niemieckte w sprawie kolei ln1gdadz­
kiej, zaznaczając, ~e w razie pomyśl­
nego ich wyniku, Fran* odniesie 
znaczne korzyści przez uzyskanie 
wolnej r~ki i wpływów w Syrji. 

Pałac Pokoju. 
HAGA, 28 i=;ierpnia, (wł.) Dzisiaj 

odbędzie się poświ~oenie · Pałacu Po­
koju w obecnośol królowe) i ciała 
dyplomatycznego. Wezoraj przybyl 
znany miliarder ameryka.Mlrl Carnesie 
przez którego pałac ten BOStał wybu· 
dowany. Na ~ś6 Oamesiego odbył 
siq bankiet. 

W sprawie aresztowania 
lotnika. 

PARYZ, ae sierpnia (wł.).-„Jour­
nal" donosi, że ambasador francuski w 
Berlinie otrzymał od ministra spraw 
zagranicznych PJchona poleeenie, aby 
poczynił u rządu niemieckiego ener· 
gicsme przedstawiania w sprawie nie· 
uzasadnionego zaaresztowania Jotnilrs 
traneuskl&g0 pod Hamburgiem. 
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O uPzędników włoskich. wo ~enienia si~ tyle razy, ile razy 
WIEDEN, 28 sierpnia. (wł.) Wło·· zapragną i cieszyć si~ mogą nieogra­

&ki ambasador w Wiedniu, Avarna, niczo.ną ilością ślubnych !2Jon. Zony 

ł poboczne są u poganów murzyńskich 
odby wczoraj konferencj~ z hr. Ber- nieznane. Natomiast u murzynów, 
chtoldem w sprawie znanego rozkazu którzy przyjęli koran, liczba ~on 
namiestnika Triestu, które ruguje z ślubnych ograniczoną została do 4. 
posad urzędników włoskich. Po kon- Za to liczba kobiet pobocznych mo­
fereneji tej odbyła si~ narada z pre- ~e być nieograuiczona. 

Wielu murzynów nie robi jed­
zesem ministrów austrjackich z nakże żadnei różnicy między żonami 
udziałem namiestnika Triestu, ks. ślubnemi, a pobocznemi. Pod tym 
Hohenlohe. R:i;ąd austrjacki postano- względem pozostali murzyni wier­
wił wydać komunikat, w którym ni dawnym tradycjom swoich prz-0d­
~aznaozy, że zasadniczo stoi na sta- ków i hołdują zasadzie, że mo­
nowisku rozkazu, .J'ednakże w sprawie gą mieć tyle ~on, na ile pozwalają 

im środki pieniężne. 
wykonania go poczyni znaczne kon- · Czasami urządzaJą się murzyni 
cesje, W ten sposób zatarg został przebiegle, prawdziwie po murzyń· · 
-pomyślnie załatwiony. sku. Je~eli są wyznawcami isla·mu 

Rewolucja w Chinach. i do tego ju~ cztery razy ożenieni, a 
p pragną się ożenić po raz piąty - to 

EKIN, 28 slerppia. (wł.) - Krą- poprostu pierwszą żonę przemieniają 
~ownik ni-emiecki „Emden", który w Mnę poboczną i całkiem spokojm 
znajduje się na rzece Jangtse, był o wypełnienie przepisów koranu że­
ostrzeliwany pod w·uchu przez po- nią się znowu. 
wstańeów chińskich. Krążownik dał Źony u murzyniów sąprzeważnie 
do powstańców kilka strzałów armat- kupowane. J~żeli mężczyzna chce 

· h · ·1 · h d .1 . zawrzeć małżenstwo prawne z upa-
mc I zmusi Ie o mi czema. ·· trzoną ko'bietą, udaje się do jej ro-

W Meks,ku. dziców, prowadzi z niemi często bar-
NOWY JORK, 28 sierpnia {wł.) dzo dłu~ie targi o -:vysokoś~ żądane~ 

Prezydent St. Zjedn. Wilson odczytał przez. Dl?h ZaJ!laty i w koncu płac~ 
wczoraj swoje orędzie w sprawie Me- rnh piemę.dzm1, a~bo też podarkami 

· . w naturaliach. Pierwsza część umó-
.ksyku. Ośw1a~cz~ on, że generał wionej sumy wypłacana jest przy za~ 
ffuerta . okazał się mezdolnym do spra- warciu umowy, druga zaś wtedy, gdy 
wowania rządów, wobec czego nie mężczyzna zabiera kobietę do swego 
może być uznany przez Stany. Wil- domu. . . . 
eon wzywa jednocześnie aby podda- Aby ?trzymać rękę ?órK1 .1akie-

• ~ . ? goś dygmtarza murzyńslnego, Jel np. 
m. amęrykanscy ~pu.śc1l~ Meksyk, po~ naczelnika szczepu, ·albo religiinego 
w1erzając swe mierne i ruchomości dostojnika, trzeha zopłacić i kilka 
ua odpowiedzialność rządu meksy- tysięcy marek. W sferach ubogich 
kańskiego. można kupić żonę ,już za 20 marek. 

Orędzie oświadcza dalej, że Stany Przeciętnie jednakowoż kosztuje ż~na 
.Zjedn. nie będą interwenjowały zbroj- murzyna 150. do 40_0 marek .. Rodzice 

. . . sprzed 3 wane1 córki akcentuią zwła-
o:ne, lecz użyją siwo1ch . wp!ywów mo- szcza tę okoliczność, by UZ,Yskana ze 
~alnych, aby przyczymć się do usta- sprzedaży córki suma wypłacona zo­
lenia porządku w Meksyku. stała \\ gotówce. Godzą się atoli i 

na dodanie do pewnej kwoty konia 
niewolnika. itd, 

Mali:eństwa 
u murzyn6w. 

Pieniądze przepadają oczywiście 
rodzicom kupionej ~ony. Bardzo 
często ofiaruJe również narzeczony 
wiano swojej przyszłej żonie, składa­
jące się przeważnie z materji na u-
brania, perfumów, oliwy, mydła dro-

Na punkcie małżeństwa przepisy bnych kosztowności. Narzeczony da­
l zwyczaje murzyńskie są o wiela je wreszcie swojej narzeczonej, pro­
gorsze, aniżeli tureckie lub arabskie. dukty spożywcze które mają być użyte 
Kobieta przedstawia dla murzyna przy weselu. Jeżeli kobieta rozwodzi 
wartość rzeczy, którą on posiada i się z mężów, to mąż otrzymuje z po-
którą rozporządzać może według wrotem tylko cenę kupna. Wiano 
własnego upodobania. pozostaję własnością żony. 

Nie zmienia tego istotnego stanu Biedni murzyni kupuj!\ nawet 
rzeczy nawet ta okoliczność, ~e mu- żonę za jedną markę. Często te~ 
rzyni kupują sobie kobiety. zdarza się, że zupełnie pbzbawieni 

Zwyczaj~ murzyńskie, odnoszące wszelkich· środków matarjalnych m.u­
się do małżeństwa, zbadane zostały rzyni żeniąc się, nic za żonę nie płacą 
przez francuskich uczonych u wiel- W tym wypad.ku jednak uzyskać mu­
kiego szczepu murzyńskiego Nan- szą zgodę wybranej kobiety przez­
dió w, najważniejszej rodziny murzyń- <lewszystkiem, a następnie jej rodzi­
skiego świata. Przyjąć zatem nale- ców. 
~y, że u wszystkich szczepów mu- Jeżeli takie bezpieniężne mał­
rzyńskich wyżnania mahometańskie- żeństwo rozpada si~ albo przez śmierć 
go, istnieją te same obyczaje, co i u albo przez rozwód to dzieci ci przy­
Nandiów. · · padaj'!\ ~onie, ewentualnie jej rodzi-

Powiedziałby ktoś, iż badanie nie. Je~eli jednak zapłaconą została 
zwyczajów murzyńskich, zwłaszcza cbocia~ drobna kwota za żonę, to 
w odniesieniu do małżeństwa są zby- dzieci stają się własnością ojca, lub 
teczne, ponieważ, jeśli są oni maho- jego rodziny i spadkobierstwa. 
metanami, to nie powinna istnieć Na wypadek kłótni w małżeń· 
tadna różnica między pojęciem mał- stwie zwracaj!\ się małżonkowie do 
żeństwa u turków a u murzynów. naczelnika szczepu, jeżeli taki w oko­
W rzeczywistości tak nie jest. licy istnieje, albo do duchownego, al-

Murzyni przyjęli wprawdzie is- bo też do rady familijnej. Wyrok 
lam, ala w wielu kwestjach nie pod- w sprawie maHeństwą. zapada ustni " 
dali się przepisom koranu. i jest nieodwołalny. 

Zwyczaje małżeńskie murzynów To, co dotąd przytoczyliśmy, · -
stanowią mieszaninę przepisów kora- mał~eństwa dziewic. Przy zawiei·, 
nu i dawnych zwyczajów, jakie po- niu małżeństwa z wdową nie potr:M 
siadali Jeszcze przed zapoznaniem ba już opłacać rodziców, poniew;:i · 
si~ z koranem. rodzica już· raz za córkę sw& otrz.) , 

Murzyni, którzy doU\d żyją w mali pieniądze. J ednakt.e mężczyzna 
starem pogaństwie - posiadają pra- ofiarować musi wybranei wdowie 

wiano, którego wysokość ona sama 
rozstrzyga. 

W tym wypadku· konieczną jest 
zgoda wdowy na danego mężczyzrn~ 
Młode dziewczęta nie są bynajmniej 
o zgodę pytane. Muszą przyjąć tego 
mężczyznę za męża, którego wybiorą 
jej rodzice. 

W rodzinach lepszych pytają się, 
coprawda, także dotyczące} córki o 
zgodę, ale pytanie to jest kwestią 
czysto formalnft i nie ma nic do osta­
tecznego rozstrzygnięcia kwestii. W 
rodzinach murzyńskich zdarza się 
również, że córkę w zaraniu jej lat 
obiecują jakiemuś zamożnemu mło­
dzieńcowi, . od któri\go spodziewają 
się materjalnych korzyści. Narzeczo­
ny taki ma pomagać rodzicom swej 
narzeczonej w kłopotach życiowych, 
wspierać ich finansowo i t. 'd. Dlatego 
też w każdej rodzinie o wiele ra.doś­
niei witane są narodziny córki, ani­
żeli syna. Za córkę otrzymają wszak 
pieniądze, .za syna muszą jeszcze do­
płacać, gdy się kiedyś będzie chciał 
ożenić. 

Przez ten ważny dla murzynów 
moment finansowy, kobieta w społe­
czeństwie murzyńskiem nabiera znacz­
nego poszanowania, ale bardzo często 
takiego tylko, jak u mniej kultural­
n1ch chłopów rosyjskic!i poszanowa­
mem cieszy się koń, alb0 .krowa. Za 
konia lub krowę dostaje si~ pienią­
dzo, a za dziecko - filozofuje, mu­
ży ko wie rosyjscy - nikt nic nie da. 
Taką zatem wartość posiadają kobie­
ty u dzikich murzynów. 

Dział handlowy. 

Berlin, M siei·p r1ia. 

Usposobienie na wielkich giełdach 
europejskich było dzisiaj spoko~ne„ i 
tendencja doznała małego osłabienia 
na skutek zaostrzenia się konfliktu 
amerykańsko-meksykańskiego i nie­
wyjaśnionej sprawy o Adrjanopol. 

Na giełdeie berlińskie) zaznaczyła 
się w początku wieika powściągli­
wość spekulantów i brak za.intereso­
wania z powodu braku gotówki, gdy~ 
w ostatnich czasach dia różnych o­
koliczności wyzbyto się olbrzymich 
kapitałów. Skutkiem tego spadły 
wszystkie wa~niejsze kursy. 

Na qieł;deie londyńskiej tendencja 
była również spokojna, mimo to ie­
dnak dość silną i papiery amerykań­
skie notowano po cenach wczoraj­
szych, akcje kolei kanadyjskiej sła­
biej. Papiery meksykańskie (kopal­
nie w Rio Tinto) i afrykańskie (ko­
palnie w Transwaalu) trzymały się 
wysoko. 

Na 9teł:deie petersbu.rskieJ tendencja 
w dalszym ciągu .jest silną. Naj­
większe zainteresowanie budzą wciąż 
jeszcze akc.je Tow. naftowegQ Nobla 

Żyto wynosić b~dzie tylko 868 
mil. centnarów podw. na całym świe­
cie, czyli 91,2 proc . . zbioru zeszłor.; 
J~czmień 249 centn. · podw. czyli 1-00, 
proc. zbioru zeszłor.; Owies 420 mil. 
centn. pod w. czyli 89, 7 p'roc. zbioru 
zes~łor.; ryż w Hiszpanji i S tanac.t> 
Zjednoczonych 8 mil. eentn. pod.w. 
czyli 95 proc. zbioru zeszłor. 

Ceny targowe. 
.1.lionety. WBel'linie płacono: 25 sierp. 25 sierp, 
Bankn. austrj. za 1ook. 84,60 m. 84,55 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 215,40m. 214,25. 

Ceny zbo:ta. 

Z dnia 26 sierpnia (za 1000 klgr. w 
markach). 

Pszenica Zyto Jęezmleń 
Szczecin 193-200 l58-160 
Poznań 197-200 155-157 160-167 
Wrocław 193-195 155-lr>B 

Ovri•• 
100-16i 
155-1~8 
lfi0-16~ 

Odpowiedzi Redakcji. 

· Stałemu prenumeratorowi. Jutro 
między 6 a 7 wieczorem udzieli Panu 
,bezpłatnie w wiadomej sprawie pora· 
dy nasz adwokat. 

P. K.-Rol. Korespondenta mamy, 
ale prosimy pofatygować się do re­
dakcji między 1 a 2 po pot„ w cel u 
porozumienia się. 

Dr. Wołyński 
yły asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławskiej 
prof. Hinsberg a) osiadł w Łodzi. jako spe­

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

u • Piotrkowska 89. 
Godz. przy1ęć: 10-12 rano, 4-6 pp„ w nie­
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko­
pja., kąpiele elektr. świetlne. 2892-7 

Akuszerja i choroby kobiec': 

Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Dr. med. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pót rano i od 5-7 po po 
w niedzielę od 11-1. • r93ol-

Xaroi ~eumiiller 
artysta-śpiewak, były uczeń profes'!_rów A°:­
gusta Dianni'ego, Antoniego R1bery i 

prefesorki iJotji Kczłowskiej we Lwowie, 
kształci głosy męskie i kobiece 1 ucay śpie­
wu solowego według metody włoskiej. Wy­
próbowania głosu od godziny 11-1 i 5-7. 

pasaż-Szu\ca 35, I-piętro - m. 7. 

.Szkoła rysunkowa 
Jerzego temana 

i banku dońsko-azowskiego. 
Z Wiednia, Frankfurtu 

pesztu wiadomości brzmią 
nie. 

przeniesiona została na Piotrkowską 120 .ąr. p. 
i Buda- kancelar.Ja otwarta codziennie od 4' do 5 l od 
pomyśl- 8 do 9. Lekcje zaczynaJą się 1 września. 3 

Na <ji.eldzie zbożowe) w Berlinie 
zaznaczyło się cokolwiek zaintereso­
wama, co spowodowało zwyżkę cen 
o blizko 1 mk. na tonie. Później ce­
ny spadły, gdy z kraju zaofiarowano 
nowe zapasy, chociaż Ameryka i Ro­
sja ~ądań swych nie zni~yły. 

LJniwa tegoroczne. Międzynarodo-
wy instytut rolniczy ~ Rzy~ie w na­
stępuiący sposób ocema żmwa tego­
roczne na całym świecie: Pseentca w 
Rosji europejskie_j przyniesie 108,_~ 
·)roc. ~ni w zeszłorocznych, w Ros) I 

:jatyckiej 135,5 proc. zbioru zeszło­
. cilńego; w Stanach Zjednoczonych 
~ rn,s }lroc. zbioru zeszłor„ ~ p_roduk­
,. a pszenicy na całym świecie. 730 
ri,ilionów. centarów podw. czylt 27 
mil~ centnarów podw. wi~cej, lub 1-08,9 
proc. zbioru zeszłor. · 

--------~·------

Literat 
udziela lekcji hlstorji, literatury pol­
skiej, historji polskiej i powszech­
nej - · w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur-

~:_r,:_,:-~.zk_i:~~su ~.„ ::1ter:_t • _ 

Po 6i uty 
ŁADNIE UMEBLOWANY, z WYGO­
DAMI w okolicy Konstantynowskiej 
Zawadzkiej lub. Długiej, przy inteli­
gentnej rodzinie POTRZEBN~ ZARAZ. 
Pożądany z całodziennem ~ymem. Ofer­
ty w administracji „Kurjera" dla T. B. 

3179 
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O AP, RZY&OTOWAWCZAl ! Precz z chlorklemt SZK t. · . Poią~1ana nowoła 

WIGI ZAWADZKI 
\ ['abryka mydła ' i przetwor~w euemlMnye.iu. w Łodzi po.leea najnowszy 

JAD EJ Spacerowa 17 p~oszeir io pra- I?6DRQDQT~" navodzony oSU.tnlo 
- (do k T K Scheib lera) ma pou nazwą " • \ 9 J. \ Cl ' medal,em srebrnym na 

ma c. ow. · , Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowe,j w Lodzi. nPerborol11 zastę -
przyjmu)e chłopców i dziewczynki, od lat 6 j pół, i gruntownie przysposabia do pule w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, prac~ my-
średnieh zakładów naukowych. Ilość dzieci, ze względów wychowaw„ dło. „Pe~borolu nadaj~ 0~;~~~~,~~ ::i!:~~: białość. dezynfe 1e Ją 

czych, ogr11aiczona. Zapis codziennie, od 11, do 2 i od 4-6-ej. f.s-100 L. Schrłiter Pańska Nr. 54. 

wzo::;! ~~~:~zori:r , Zakład freblOWSkia rn61-3 Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 

r+l·----~ • I W VII-Klasowej' ~zKole Hanij ow~j leńsKiej. 
-, ZatwierdzoneprzezMinisterjum·-·. -- C. Waszczyńskieja Zielona l5. 

HANDLU i PRZEMYSt.U. Egzaminy "stępne oo klas przygotowawczych i I-ej 
zaczną się d. 26 Sierpnia. do kle.a wyższych 28 sierpnia. 
Lekcje 1.go września. P~ania o przyj~cie przy,jmuje kan­
e~lal'ja Szk~ły codziennie, od 10-ej do 1 ej godz. -..... KURSY 

Buchalteryjne 
I. MANTINBANDA 
w Lodzi, CEGIELNIANA N~ 47 (róg Wschodniej) 

............ u :z4-aa. ' 

Dyrektor Szkoły P. FoePste„. 

W szkole koedukacyinei 
MARJI GRZYBOWSKIEJ. 
Wólczańska 109 (przy Rozwadowskiej) lekcj.e rozpoczy­
nają się 1 września. Zapisy p:r1yjmuje kancelarja cod~iennie. 

Or. f rancisze~ ~oziofKiswicŁ 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd a, front, I pi~tr. Tel 17-lł 
Godzlny przyjęó od 9 i pół do U ra­
no i oił 6-.-8 wlecs 

Dokt6r med. 

Bolesław- Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i ohirurgiczne 
ul. Piotrkowska 511. 

NPa telefoDM 82-82. 
Pnyjmuje do 11 rano p i ł-7 po 

Dokl6r , 
Wykłady rozpoczyna Ją si~ w poniedziałek, 

l·go Września r. b. o godz. 8 wieczorem. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codzien­
nie od 7-9 wieczorem. Kończącycn ku,..sy 
poleca 11, na posady. Zarz~dzający kuna.ml 

»':.;ta ~~!.!.!!I i n g Rosenthal 
1 I. Mantinband. i 1 I 

l+l1----:f •l 
Zatwierdzone przez Ministerjum handlu i przemysłu 

Kursy Politechniczne 
w Łodzi, Piotrkowska Ni H7 mieszk. I ·i 2. 

Lokal znacznfo rozs:.ioerzony i urządzono dla słuchaczy warsztat.)' Do wy­
kładów zaa ngdowane są znane siły techniczne. Dnia 13126 czerwca W -ny 
Gubernator. raczy! z3:twierdzić istnienie przy kursach Stowarzysze11ia 
azerzenta wiedzy tecbmczne.J, które za niezamożnych słuchaczów będzie 
opla<;ał~ ozęśó wpisów Zapisy kandydatów i kandydatek bez różnicy 
;vyznama n.a oddziały budowlany, elektro·techniczny. mechaniczny, geo­
met.ryczny l handlowo-przemysłowy we wtorki i soboty od 1~-2 pp. Pro­
gramy wydaje kancelarja kursów codziennie Na listy odpowiedź natych­
miastowa. , 11105-1 

Zeńsl{a V•mio klasowa szl{oła polsl{a 

Zofji pętkowskiej 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska M 55. 

Egzaminy wstępne i poprawkowe 1
1 

2, 3 wsześnia, leka.Je 4 wsześnla. 
, Podan1a, z dołączeniem metryki urodzenia w zupełnym wypisie 1 

,świadectwa szczepienia ospy, przyimnje kancelarja szkoły eodzienn!e od 
godziny 11-ej do 6-ej. , rl299- 5 

Szkoła FREBLOWSKA 
Pelagji Anglik u~L2~~y 

Przy,jmu io dzieci od lat 4-ch oraz praktykantkL Zapisy oodziennie. 
~ekcje 1 września, 3159-8-1 

gs·· ZAKŁAD FREBLOWSKI -.J 
Stefanji OSMA&.OWSKIE.11 

(byłej słuchaczki wyższych kursów pedagogicznych w Warszawie), 
Dzielna 25, 

1uządzony według najnowszych wymagań hygieny, przyjmuje dzieci od 
lat 3-7-mlu, Zajęeia odbywają się przed południem i popołudniu: Ry­
-,unki, pogadanki, slOid, gimnastyka rytmiczna, śpiewy i tańce. Przy ła­
dnej pogodzi~ spacery w pobll:l;kim ogrodzie. 

Zapisy codziennie od 11-1 i od 4-7 po pot PrzY,jrnu_je się 
4ezennice na praktykę. 3157-3 

W sobotę dn. 30 sierpnia r. b. o godz. 6 wiecz. w loka­
.LU p. G. Graebscha przy ul. Szczęśllwej M 25152 w Zgie-
rzu, odbędzie się . 

Organizacyjne zebranie 
. l~szej Zf!ierskiej kasy pogr?.iebowej. Porządek dzienny ze­
brania obejmuje: 

1) Odczytanie nowozalegalizowanej ustawy i 
2) Wybór członków , Zarządu. 

C~ lo nkowie, należący dobyłej I zgierskiej kąsy ·pogrzebowei, 
wrn n i pr:.i.ybvć na zebranie z książe11'ZJnuni ciłonkowskiemi 

b. Asratent lnetytatu Lekarako•dent. Moellera w Berlinie. 
Spec, Chirurgja jamy ustnej OdhodontJa -. Protetyka. Leczenie elek· 
trycznośei11 l masa~em wibracyjnym. Przyjmuje od 10-2 rano i od 4-8 

wlecz, w Niedziele od 10-12. 1263-0 

---- Akuszerka-masa:lystka ----
L YD I A SCHlłłDLER 

odznaczona złotym medalem w Warszawie, poleQ& się Si. Pantom w słabości, 
l!apewnia troskliwą opiekę i udziela porad. Adres: Piotrkowska 131 m. 5 

110!--48-1 

:·: :. ·~ ~-' ~~, „·;:~ -~·~.:.- . : -- ? . - ~ 
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Cegielniana 34. 

Nowy 

Wielk 
O gro 

progr. od 16 do 81 sierpnia 

ie przedstawienie W· 
dzie w razie deszczu w Teatr 

BROOKS and DUNUAN 
Amer ykańscy Bxcentryey Grote-

skowi Parodyści. 

Les PANDO&S " 

·etrzni Gimnastycy na 
Rzymskich kółkach. 

Napowi 

W. KANIEFF 
Humo rys ta autor z nowym :re-

pertuarem. 
ść! Nowo 

" Origin 

Nowość! 
HARRY TAFT 

al Parody ot the Gun ki:ad. 
THE Jenkins 

Komiczni moJelarze. 
DUO ZUKOWl:lKICH 

·ski duet chara1rterystyczny ROSSYJ 
z nowym repertuarem. 

WESPEN TRIO 
Uniwersalni artyści: 
STASIA FELIŃSKA 
Polska śpiewaczka, 

URANIA BIO 
Nowa serja o brasów. 
~y !:iKKUCHY 

Wspaniały dramat, 
·cHTE- DAMY --A kom, 
OURNAL GOUMONTA. 

\ 

Dr. D. j(etman 
powrócił. 

Cho ro by uszu, nósa i gardła 
10-12 :rano; 5-7 po poł. 

fłlikolajew• 1'la 4 tel.16-0 

Dokl6r 

W. CU TKIEWICZ 
Choroby sk6rne i veneryme 

Przeprowadził $1~, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. I. 

9-12 r. i 6- s P'P· 
Panie od ł--6 pp. 

Dr. J.Silb:rstrom 
Zawadzka M 12 

Ord~ato• amb. Czerwonego 
Krzwża. 

ChOł'oby skóry, weneryczne, płciowe 
(przy syfilisie preparat 606), Kosme­
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam etc. Prz:;yjmuJe od 12-2, 
6-8, w nledZiele od 11-3. Dla Pań ł-0 

. Doktór Leon 

powródl. 
Chorob9 sl(órnc, wene­
r9czne i niemoc płciowq 

Dr. Lewkowicz. 
Przy '!f Phll1'iie stosowanie prep .• 606 
i .91ł . Le~nie elek\f7oanośoią 1 a 

mem wibracyjnym.. 
Konstantvnowaka 12 
obok teatru Selina. 

od 9-1 i od 6-8. dla pań od C>-• · 
1 niedziele od 9 do a 2701~ 

Dr. ID6~. w. KOTlrn 
ul. Piotrkowska J\i 71. 

Choroby aeroa i płat. 
przyjmuje od 1-0-11 po poł. od &-ł 

Telefonu nr. 21·19. 

llr. Leon GROSSMAN 
powrócił 

i mieszka obecnie Piotrkowska 86 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
Godziny pnyjęó od 9-11 r. 1 od ł 
do 6-ej. po poł r1278-~ 

Dr. s. Sznltklnd 
przeprowadził się na ulie() 

Srednią M 3. 
Specjalista chorób skórnych. 
wenerycznych i kosmetyki le. 
karskiej (włosy, twarz ete.} 
Przyjmuje oo 8 i pół do 11 i pół ran. 
od 411, do 9 w1ees. 

odzie koncerty Wiedeńsk. 
J 

W ogr 
orki es 
cert u 
10 wie 

try 12 osób, Początek kon-
o d wlecz , przedstawienia o 
cz. w Soboty i Niedziele o 

ł-ej po polud.:i iu. 

-

' 
Szayerowicz Dr. meQąny 

RozwaBowska 4, łdefon 10-66 L E Y B E R G 
Akuszerja i chorobw kobiece. 
Przyjmuje od 4-7 po po południu, w Dr. L. Prybulski niedziele od 10-12 po południu. 

POŁUDNIOWA M 2. n-~ ~ IDJeit 
Teleton 18-59 .JL • g. Kl\ J) 

Choroby skórne, włosów, (kosmet):ką. 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
\ niemoe'y płciowe). Leczenie syph1 · 
lisu Salvarsanem „Er\ich-Hata t>Oti 

1114." wśródżylnie. , 
Lecz;enie elekt,rycznością i masa­

żem wibracyjnym 
Pr.zyjmllJe: chorycli od 8-1 rano 1 od 
4-ll j)O pol. , P!illl6 OcJ ó-ó po p i)! 

Dla pań osobna poczekalnia, 

SREDNIA N! ó, 

Sp. choroby skórne, włosów, wene­
ryczne, moczopłeiowe i kosmetyka 
lekarska .. Lecz.:>1Jle syphUlsu 'l:)alvar­
saaem ll:hrllcn . Hata „600" i wlHł• 
(wśródżylnie). Leczenle ele&IJ<yoznoś­
cią (elektroliza) (usu wanie szpscą­
cych włosów) 1 oświetlenie kana• 
łu (uretroskopia~. Uo<lzlJłY przyjęć 
w czasie letnich miesięcy . tylko od 
4-ej do 8-e) wi&c?.. . w ntedziele od 

10-e) do 2-ej po poł. 
Dl~ W Pań: osobna uoczeka.lnia.. 

Wen„1yczne, płciowe i skóry oo 
10-1, 6-8. Niedziele i śWtętiJ 

od 8-t 
Dla Pań-6, poczekałnia <K 

dzielna. 
Krl\tka 5, tel. 88-&0 

Dr.L. Klaczkin 
Konsta.ntyn~waka H. 

Syphilis, skórne, weue:ryozne,. 
choroby dróg moozowych~ 

Przy)mU.ie od ,8-1 rano 1 od ó-8 
wiecr.. Dla pań od &-6 po połndnhl 



Teatr,,OAZ li (r6g Głównej i 
Piotrkowskiej) 

Dziś światowa sensacja! 

,; QUO~ VIID IS" 
Demonl'ii ruje się w 7-miu częściach. Początek przed­
stawień o godz. 4-ej po poł. Kasa otwarta od g. 3-ej 

fr,!!] . . =~ rt Ogłoszenie specjalne I I 
Niezależni6 od ogłoszenia ogólnego vJ tern 

pi~mie, czyniąc jedynie zadosyć życzeniu osób 
zamteresowanych, zawiadamiam, iż zgadzam si~ 
na otworzenie także 

Kursów dzi'ennych 
proszę j~dnak, aby .osoby, pragnące jeszcze przy­
łączyć się do tych kursów, zechciąJy zapisać się 
najdalej do dnia 1 Września r. b. 
Na kursach dziennych przedmioty specjal­

ne będę wykładał osobiście. 
Kancelarja otwarta codziennie od 9-1 i od. 

7-9 wieczorem. 

J. J«antinbanD. 
Zarządzający kursami buchalteryjnymi w Lodzi. 

I Cegielniana 4 7 (róg Wschodniej). llLI . . M telefonu 2<-28. .""-", s 'li 
Przysposabia chłopców i dziewczynki do wszy. 

stkich średnich zakładów eauk!()Wj'Ch 

Szl{oła M ., CHO' JNACL"'IEJ Koedukacyjna arJ I r" . 
obecnie ul. Konstantynowska iillr. 38. 

Egzaminy 2S sierpnia. Rok szkolny 1 września. Przy szkole 

· ZAKł.AD FREBLOWSKI 
g zas~oaowa.niem ' wyrna!?ań hygieny. Spicw, Tańce, Gimnastyira rytmiczna 
Przyjmuje slę freblanki-praktykantki. Zapis codzten. od 10•g. do 6 wiecz. 

Ministerjum hanJllu i przemysłu 

Yll Klasowa ~i~ola Ha11~lowa le~sKa 
I. L. AB ·w Łodzi 

Zielona 8, aom 'W-go )f. Pinkusa. 1elefon 29=33. 
Kancel~rja zawiada~ia ~soby zainteresowane, że rozpoczęto przyj­
mowan~e próśb cody;1enme od 11 do 2-ej po poł oprócz sobót 
1 niedziel: Do podania koniecznie w.inn y być dołączone: a) Metry­
ka b) S\viadectwo pochoazenia c) bwiadectwo lekars.1de o powtór-

nem s1.czepien iu ospy. 
Egzamina rozpoc:z::ynają się 15 28 lerr1tia a po• 

czątek lekcji 20 ierpnia. · I 
Nowy lokal urządzony odpowiednio na szkołę i odpowiada 

wszelkim w;ymaganiom szkolnej hyg jeny. 

28 sierynta 1918 r. M 191 

4'*~~++tt~+++ ++ 
TEKT 

• 

w wiel~iej kri;r?i- Szatan'' 
nalneJ fantazµ 91 

Ni~bywałe od_zn~czające się tragicznym 
llłl-PU~Ciem momenty. · 

2 j p61 godziny progaaam. 

Zostające pod kierunkiem IBinisterjum Dewiat~ 

Og61no kształcące i . przygotowawcze 

Kursy wieczorowe 
nauczyciela gimnazjum M. I. B9:i-gera 

Da)ą słuchaczom wyksztacenie ógólne, przyczyniają się do urobienia świa 
topogll\du naukowego; przygotowują słuchaczów do egzamiuów na świa­
deetwa z czterech, sześciu i ośmiu klas średnich zaiłar.tów naukowych. nu 
ochotników wojskowyc::b. I-ej kategerjl, ucznia aptekarskiego, nauezycieh 
domowego i ludowego, prZfgotowujących siQ na świaclectwo z 4 klas n'l. 
egzamlny dopełniające dla osób, które ukończyły kurs gimnazjów żeń-

skich i t p. 
Na kursy przyjmowane są osoby obojga płci, bez różnicy wyz­

nania. Wykładają na kursach, nauczyciele gimnaz1ów mie jscowych i in­
nych śrectnich zakładów naukowych. Przyjmowane są prośby. Wiadomo­
ści szczegółowe, blankiety do pisania próśb można otrzrmywać w kance· 
larji kursów (Dzielna ~ 14, gimnazjum p-ni 3zrubko) codziennie prócz 
świąt od godziny 7-ej do 9 wiecz-Or. rl237-:l 

Stare l nowe rosyjskie, stemplowane 

Marki 
kupuje lntrotigatornia. i fabryka ko­
tyljonow. Łódź, llł. Lipowa 80. 3 

Do fabrycznego magazynu porcelany 
i szkła w miejscu potrzebny zaraz 

UCZEll 
z porządnej rodziny w wieku 15-17 
lat przynajmn1ej z II-lII-klasriwem 
wykształceniem, władający niemiec­
kim językiem. Początkowe wynagro 
dzenie 6 rb. miesięcznie Orerty z 
z curriculum vitae pod „Porce;ana" 
w adm. niniejszego_ pisma. 31f> l--4 

UCZ EN ICA 
7·mio ldaaowep gimnazjum 
Polskiego po ukończeniu ze szcze­
gólnem odznaczeniem, udziela prywat · 
nie lekcji, korepetyc ji i przy 3oto \\u 1c 
do wszystkich -zkół pr.rwat.1~·c1i 
Szczególna i dokł..1..lna zn ajomość ję­
zykami francus. Oferty dla „li. G' 
w A'1ml.i strao jiN: Kur. Ud zkiegu ·. 

3141>- 3 

PLACE 
po «lXllO łokci d.<J sprzedanla w 
Adelmówku pny Zgierskim lesie; 
l 1j, minuty od przystanka tramwa­
jowego. Kupno ba.rdzo korzystne Da 
dogodnych warunka.eh Hypoteka w 
Lodzi. Wiadomość Lódź, Jrancela1'ja. 
W-go Rejenta Taraoorkina uL Sred­
n!a Jo& 21. J007 -- -~O 

, 

Zgubione został9 
kwity na frachty na Warszawę, wy­
dane z Banku HanJlovego w Lodzi 
na imiQ F. Cbrzauowieza 1) z dn 
2417 -- rbl 71, 40 kop. 2) z dn. 118 
rbl. ao.10, 3) z dn. t18 rbL 93.80 
oraz fracht z kolei Fabr.-Lódzkiej 
na s..u1tę rbL 60. Ła::;k.iwv znalazca 
ze chce oddać F. Jhrzanowiczowi, 
Podrzeczna 8. 3164-3 

Dentysta 

.t. Z:oronczyk 
powr6cil. 

Cegieiniana 46, Tel. 30-47. 

Felczer 

P. Kaszyński 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„ EUGENJA" 
KART OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Poleca Szen Paniom w Łodz i I •kolio•oh 

Nl~JP .Ę ~NIEJSZE CLESMHE 
mycie głowy z natychmiastowym wy­
suszenie ( .Manicur) czyszczenie paz­
noKci taruowauie włosów i wszelicte 
robo~y w zakres perukar.>twa wcho­
dzące. jako to: loki turllanowe, war­
kocze i postisch, zawsze w najnow­
..;:11ym s tyill wykonywane pod molm 
"ierunktem Wyuczam upinan i<\ naj-
1101vszycll ir,Yzur w:> iekc1ach.. 
.Abonament na miejscu i w domach. 

Cg.f o~zenia arof>ne: 
~~~~~-~~...-.---

• kuszerka. Stradel, Pańska Xi 8 
M przy,jmuj.1 M.mówienia w nocy, 
uJziela pora<J, biednym ustępstwo. 
JJyskl'ecja zapewniona. 3095-4 

A trament szkolny na.Jie.pieJ .~llp~ć w 
głównym składzie. Ghll.:»L1eg_, 

l\li..;ołajewska i.s4. 3U83 - lU 
~.Wrawcowa zdolna z kroJem"';:-\vyko­
ft nywujl\c& roboty elegancko posau­
kuje gajQcia vr domu prywatnym. 
Wiadomość: w a~m1nistraeji ,,Knrjera". 

3192-1 
ira3"eika.~mów1ąca. dobrze po nie­
n miecku potrzebna. od 1-go 
Wrześni a. Oferty po polllkti włas­
noręcznie pisane składać proezQ w 
.,Kurj~-~.:..oA·~ -~~ 318~:-~ 
IW ódzllde P' opuiarne Tow. Poż. 
• Oszczęł.inoiiciowe u l. Widzew­
ska .i'2 101. Przy Jmuje na czł{')nków: sto­
larzy, tokarzy, ślusarzy, cieśli, kowa· 
li, monterów, grawerów, tapicerów, 
stelmachów, b&dnarzy, koszykarzy 
malarzy i rqbot.Elików w tych rzemio­
słach. Wydaje pożycr.ki spłacane ra­
tami do rb. 300. - Przyjmuje os;aezęd­
ności na óproeentowanie. od 10 kop. 
płacąc od 4 proe. do o proc. Biuro 
czynne jest we wtorki. i czwartki od 
7 wiecz. do 9 i w soboty od godz. fi 
do 9 wieczorem 319:~-2 
'tt.il agiel rlo sprzet.la nia. Przi:"ifadi,1ii"­
ll~ na M '.):'» 3189--3 
--ici'eJtv~, tll'. iewiez iiublł -;;;_ 

port, w,;·„?.ny z miasta Kli~na, 
g1.1b. warszaws:do . 3176-.J 
· 1!uczycieJ~-t'i'u iS-1~~-1ia 1 e wski wra-

z Busku, po kilkuuastoletniej prakty- ca 1-go wrześn i a. Nowo· Spacero-

Pcpl!lllaN-.a o~nJ: • . 

P otrzebny robotnik do składu tela , 
za Michała Weinbergera, Anny M 1 

3200-1 

P-OiTZ'eii'iiYiillkładacz albo nakłacz­
ka. Wia.do'l10ść: w aim „.·owego 

Kurjera Łódz iriego". 

ce w szpitalach, · wa, M 29, w domu od pierwsze,j do 
Specjalista chorób wenerycznych i czwartej. . 3194-5 ~;~, 411ł1>.i :.-....11Y .ó~'n\iłł-... • .tt:_·' ~.~ 
skórnych przyjmuje codziennie oprócz o· ' d'Zaraz pokó}ZĆało;Q;;1a;m_ uetU'eU'eUEl\U'm~'ł(;t: !-IE 
niedziel 1 świąt od 9-12 i od 2-5 utrzymaniem dm pracującej pa-
i pół po poł. prz;y ul. Widzewskie.i ntenki na przystęp:rtych warunkach. lliiV1 ;yt('i:Mn \. 4 i'łt?" · · " . ...,,_ ;iii/li? 
~ 9ł. 315S-3Dzielna1'i25m.15. 3156 - 3 ~!.--.4~:„ _„ ..v.:c-~,.:.M~ 

\ W,:ydawca Antoni Książek W drukarni St. KsiąiZka.. Zachodnia a:i u.edalrlor: Jan Garli ow• i 
" 1. 1:1: - .... 
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